
Światowa konferencja 
ludnościowa rozpoczęła 

obrady
19 bm. rozpoczęła się w Bu­

kareszcie światowa konferen­
cja ludnościowa, której obra­
dy potrwają do 30 bm. W kon­
ferencji biorą udział delega­
cje rządowe państw członkow­
skich ONZ, a wśród nich de­
legacja polska z zastępcą 

' przewodniczącego komisji pla­
nowania przy Radzie Minis­
trów, zastępcą przewodniczą­
cego rządowej komisji ludno­
ściowej, prof. dr. Józefem Pa- 
jestką.

Równocześnie z obradami 
konferencji odbywa się try­
buna ludnościowa 1974, będą­
ca szerokim forum wymiany 
poglądów naukowców, zarów­
no demografów, jak i repre­
zentantów dyscyplin pokrew­
nych. (PAP)

Bilans polskiej 
wystawy w Moskwie 
Polska wystawa gospodarcza 

w Moskwie odniosła ogromny 
sukces. W ciągu mies.ąca zwie 
dziło ją 1,2 min osób, co jest 
rekordową frekwencją, jaką 
kiedykolwiek odnotowały na­
sze wystawy zagraniczne. Poza 
mieszkańcami Moskwy wśród 
zwiedzających było wielu gości 
z Leningradu, Kijowa, M;ńska, 
Wołeogradu, Odessy, Wilna, 
Tbilisi, Irkucka i "dziesiątków 
innych miast radzieckich.

W czasie trwania wystawy 
odbyło s’ę 20 dni branżowych, 
a także wiele narad i sympo­
zjów. w których wzięło udział 
ponad 5 tys. specjalistów ra­
dzieckich.

Prowadzono w tym czasie 
także rozmowy handlowe. Za­
warto m. in. porozumienia o 
specjalizacji i kooperacji w 
zakresie automatyki , przemy­
słowej oraz maszyn budowla­
nych i drogowych na lata 
1975—1980. W sumie zawarto 
kontrakty o wartości 300 min 
rubli. (PAP)

Deszcze nie przerwały
prac palowych

Deszcze, które przeszły od soboty do poniedziałku nad 
Wielkopolską, zahamowały nieco przebieg prac żniwnych. 
Utrudniło to realizację młodzieżowych czynów społecznych. 
Podczas niedzieli, ogłoszonej dniem czynu żniwnego, ochot­
nicy skierowani na wieś przez Radę Wojewódzką Federacji 
Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej skoncentro­
wali się na pracy przy transporcie, suszeniu, czyszczeniu 
zbóż konsumpcyjnych i siewnych oraz przy remontach 1 
przeglądach maszyn rolniczych. Ogółem w czynie żniwnym 
wzięło udział 4000 członków wielkopolskich organizacji mło­
dzieżowych.
Do żniw włączają się wiel­

kopolskie zakłady pracy, m. 
in. w godzinach popołudnio­
wych pracują w magazynach
PZZ i „Centrali Nasiennej

wo, przedsiębiorstwo PGR 
Chwalibogowo w powiecie 
wrzesińskim, Manieczki w po­
wiecie śremskim — zakończyły
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Przygotowania
do wystawy rolniczej

licznych gospodarstw uspołe­
cznionych i indywidualnych.

Przerwę w żniwowaniu wy­
korzystuje się na podorywk', 
uprawy przedsiewne rzepaku i 
zbóż ozimych. W wielu gos­
podarstwach uspołecznionych
jak i w niektórych 
dualnych, stosuje się 
nawozów pod pług, a 
uprzednio to robiono, 
po orce. Umożliwia to 
przygotowanie gleby

indywi- 
wysiew 
nie jak 
dopiero 
szybsze 
do sie-

Si

DOŻYNKI
CemRAŁME

Na terenach 
MTP trwają 
przygotowania 

do wystawy o- 
siagnięć rolni­
ctwa w XXX- 
leciu Polski Lu­
dowej. Zlokali­
zowana w kil-

ku pawilonach zamkniętych i 
na przestrzeni wokół placu 
Marka będzie dostępna dla 
zwiedzających od 2 do 8 wrze­
śnia br. Urządza się ją z oka-

ochotnicze ekipy z Zakładów 
Automatyki Przemysłowej w 
Ostrowie. Pomoc żniwną za­
deklarowali także pracownicy 
Instytutu Obróbki Plastycznej 
z Poznania.

Do niedzieli zdołano skosić 
w województwie ponad 620 000 
ha zbóż (82 proc, areału) i
sprzątnąć z około
ha (64 proc, areału).

490 000 
Naj-

więcej zaawansowane są zbio­
ry żyta — uprzątnięto z pól 
80 proc., jęczmienia jarego — 
70 proc, i pszenicy ozimej — 
50 proc. Owies zebrano z jed­
nej piątej zasiewów. Walkę o 
plony wygrały w tym etapie 
kombajny, dzięki którym w 
magazynach znalazł się plon z 
ponad 105 000 ha zbóż. Nie­
które kombinaty PGR, jak 
Ptaszkowo w powiecie nowo- 
tomyskim. Gołębin Stary w
DOW. kościańskim. Biegano-

wów jesiennych zbóż i rzepa­
ku. (emjp)

Na zdjęciu: podorywka ściernisk,wykonano jq w województwie na 
obszarze 250 000 ha.

Fot. — H. KamzaZabójstwo ambasadora USA

Mimo zawieszenia broni
napięcie na Cyprze nie słabnie
Stolica Cypru Nikozja, znajduje się nadal w bardzo trud­

nej sytuacji. Obecnie armia turecka kontroluje północną 
i wschodnią część wyspy, a wyśunięte pozycje wojsk two­
rzą linię przebiegającą od miasta Lefka, przez Nikozję, 
wzdłuż tzw. zielonej linii rozdzielającej grecką i turecką 
część miasta, i dalej na wschód do Famagusty.
Wojska tureckie blokują od 

zachodu i południa międzyna 
rodowe lotnisko w Nikozji, a 
w poniedziałek przesunęły się 
nieco ku jedynej magistrali 
łączącej Nikozję z południem 
kraju — drodze Nikozja — Li 
massol. Miasto odcięte jest od 
zakładów rafineryjnych w Lar 
nace. które zaopatrywały sto­
licę w paliwa, a także od głów 
nych rejonów rolnych i zaopa 
trzenia ze strony morza.

zbiory zbóż. Pierwsze dożynki 
kombajnistów odbyły się w 
sobotę w kombinacie Gołębin 
Stary. W kombinatowym świę 
cie plonów w Manieczkach u- 
czestniczyli 19 bm.: I sekretarz 
KW PZPR Jerzy Zasada, se­
kretarz KW Jerzy Wojtecki, 
wicewojewoda poznański Bo­
lesław Stachowiak oraz przed 
stawiciele władz powiatowych 
z.I sekretarzem Marianem 
Dominiczakiem. I sekretarz 
KW podziękował żniwiarzom 
za sprawny zbiór zbóż z 1300 
ha, a także dużych areałów 
grochu i rzepaku, a dyrektor 
kombinatu Jan Baier zadekla 
rował pomoc żniwną dla oko-

Nowe władze w Mozambiku

Ekonomiczne decyzje 
rządu portugalskiego

Wszystkie główne 
chodzące ze stolicy, 
wspomnianej drogi

drogi wy 
nie licząc

do Li-
w rękachmassol, znaidują się 

tureckich. Mimo apeli radio-

Urzędujący prezydent Cyp­
ru, Glafkos Kleridis oświad­
czył na konferencji prasowej, 
że nie może się zgodzić na roz 
mowy w sprawie Cypru, w 
których podstawą byłaby sy­
tuacja stworzona przez woj­
ska tureckie na wyspie. Wed­
ług niego, Turcja okupuje o- 
becnie 40 proc, całego teryto­
rium Cypru.

Kleridis przyznał, iż ekstre 
mistyczne ugrupowania Gre­
ków cypryjskich ponoszą od­
powiedzialność za napaści na

• Dokończenie na str. 2

Włochy zniosą 
ograniczenia importowe

Włochy powiadomiły Mię­
dzynarodowy Fundusz Waluto 
wy, że wprowadzone przez to 
państwo ograniczenia . importo 
we zostaną niedługo zniesio­
ne. Sprawa ta będzie przed­
miotem dyskusji na spotkaniu 
ministrów spraw zagranicz­
nych EWG, przewidzianym 
na 16' września br. (PAP)

Premier Portugalii, Vasco Goncalves wygłosił w niedzielę 
wieczorem przemówienie radiowo-telewizyjne, w którym 
ogłosił decyzje rządu, mające na celu uzdrowienie gospodar­
ki kraju. Premier zapowiedział m. in. podwyżkę cen artyku­
łów pierwszej potrzeby, zamrożenie górnych płac, apelując 
do narodu, aby „przygotował się” do trudnego okresu, „bę­
dącego wynikiem polityki prowadzonej przez obalony reżim 
faszystowski”.

Premier wezwał obywateli, 
aby zaakceptowali politykę e- 
konomiczną rządu w „klimacie 
porządku demokratycznego i 
spokoju socjalnego”. Premier 
oświadczył, że nowy .rząd ob­
jął władzę w chwili, gdy de­
ficyt bilansu płatniczego Por­
tugalii wynosił 6 mld escudos. 
Inflacja w czasie poprzedniej 
administracji przybrała zastra

szające rozmiary. W marcu, 
miesiąc przed zamachem sta­
nu, ceny wzrosły o 30 proc, w 
stosunku do roku poprzednie­
go. Wojna kolonialna pochła­
niała 45 proc, budżetu narodo­
wego. Szef rządu portugalskie 
go oznajmił, że władze faszy­
stowskie hamowały inwestycje

Dokończenie na str. 2
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wych miasto opuszczają ci 

. mieszkańcy, którzy dotąd nie
zdążyli uciec. Tak jak<w in­
nych reionach, a zwłaszcza w
Limassol w Nikozji daje
się odczuć dotkliwie brak żyw 
ności i wody.

Duża liczba uchodźców — 
Greków cypryjskich, którzy 
zmuszeni byli porzucić rejony 
walk i uciec na południe i za­
chód kraju, staje się coraz po
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Wywiad premiera Finlandii
ważniejszym. problemem.
Przedstawiciel Międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża oś­
wiadczył, iż rzesza uchodźców 
liczy obecnie około 200 tys. 
osób, czyli równa jest jednej 
trżęciej całej ludności Cypru.

W pon;edziałek w Nikozji 
doszło do gwałtownej-demon­
stracji antyamerykańskiej, w 
czasie której zabity został am 
basador USA na Cyprze, Ro- 
dger Davies.

Według naocznych świad­
ków ■— jak twierdzi korespon 
dent AP — do budynku w 
czasie demonstracji strzelali 
członkowie nielegalnej terrory 
stycznej organizacji EOKA-2, 
która brała aktywny udział w 
niedawnym zamachu przeciw- 

rządowi prezydenta Maka 
•riosa.

Premier 
oświadczvł, 
dzieje, że 
trzeciego

Finlandii Sorsa
iż kraj ten ma na­
będzie gospodarzem 

etanu Konferencji w
sprawie Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie. Premier Sorsa 
wvraził nadzieje, że spotkanie to 
nastapi jeszcze w tym roku, na 
najwyższym szczeblu i że zakoń­
czy sie pomyślnie, w interesie 
wszystkich' narodów.

Polepienie władz sajgońskich
Stały sekretariat Organizacji So 

lidarności Narodów Azii i Afryki 
opublikował oświadczenie ostro 
potępiające noczynania administra 
cji sajgońskiej sabotującej reali­
zacje paryskiego porozumienia w 
sprawie Wietnamu i wzmagającej 
napięcie w Wietnamie Południo­
wym.

Światowy kongres urbanistów
19 hm. rozpoczął w Wiedniu 

obrady 32 światowy kongres

Międzynarodowego Związku Bu­
downictwa Mieszkaniowego Miej­
skiego i Planowania Przestrzenne­
go. Bierze w nim udział około 900 
delegatów.

Rocznica rewolucji w Wietnamie
19 sierpnia przypada 29 roczni­

ca rewolucji sierpniowej w Wiet-

Demonstracje w Urugwaju
Studenci uniwersvtetu i ucznio 

wie wielu szkół w Montevideo zor 
ganizowali w niedziele (18 sierp­
nia) demonstrację antvrzadowa. 
protestując przeciw dyktatorskim

namie, która doprowadziła
utworzenia pierwszego
Południowo-Wschodniej

do 
Azji

państwa
robotniczo-chłonskiego — Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu.

Zapowiedź podróży A. Sadata
Prezydent Egiptu, A. Sadat przv 

będzie z wizyta do Stanów Zjed­
noczonych nrzed końcem roku — 
głosi oficjalny komunikat opiibli- 
kowany w poniedziałek po zakoń­
czeniu rozmów miedzy sekreta­
rzem stanu USA. Kissingerem a 
ministrem spraw zagranicznych 
Egiptu, I. Fahmi.

Izrael nie przystąpi do rozmów
Izrael odrzucił ponownie propo 

zycje Jordanii sugerującą podie- 
cie rozmów na temat rozdzielenia 
woisk jordańskich i izraelskich 
wzdłuż rzeki Jordan. Jest to re­
akcja na sugestie tego rodzaju, za 
warte w komunikacie jordańsko- 
amervkańskim opublikowanym na 
zakończenie wizyty króla Husaj­
na w Waszyngtonie.

rządom prezydenta 
ry’ego. Podporucznik 
urugwajskiego uciekł
niedziele na 
wojskowego 
gdzie zwrócił

pokładzie

Bordabor- 
lotnictwa 

v ubiegła 
samolotu

do Buenos Aires, 
się o przyznanie

azylu politycznego.

Głód w Ameryce Łacińskiej
Połowa ludności Ameryki Łaciń 

skiej cierpi głód, a liczbę osób 
wycieńczonych z niedożywienia 
szacuje się tam na 50 min. Dane 
te opublikowano na obradującej 
w Panamie XIII regionalnej kon 
ferencji komisji gospodarczej ONZ 
d/s Ameryki Łacińskiej.

Bunt więźniów w Wenezueli
W miejscowości San Cristobal 

w Wenezueli doszło w tych dniach 
do buntu grunv więźniów naro­
dowości kolumbijskiej. Więźnio­
wie ujęli w charakterze zakładnł 
ków dyrektora wiezienia i komi­
sarza. W wyniku ostrzelania wie 
zienia przez policie i wojsko, 7 
kolumbijskich więźniów zginęło.

Konfiskata narkotyków
8 kg koncentratu haszyszu war­

tości ok. 300 tys. franków zna-

leźll celnicy na lotnisku paryskim 
Orły w bagażu pasażera, który za 
trzymał się w Paryżu przelotem z 
Damaszku do Montrealu. Zatrzyma 
ny twierdzi, że nic mu nie wiado 
mo o znalezionych w jego bagażu 
narkotykach.

Katastrofa śmigłowca
Według doniesień z Kuala Lum­

pur, w poniedziałek rano nad Mo 
rzem Południowochińskim rozbił 
się cywilny helikopter przewożący 
robotników. 15 osób poniosło
śmierć. Katastrofa wydarzyła 
koło miasta Kuantan.

się

Skutki powodzi w Azji
Kraje subkontynentu- indyjskie­

go i Azji Południowo-Wschodniej 
zostały nawiedzone poważną klę­

ską żywiołową. Długotrwałe opadv 
spowodowały tam liczne powodzie, 
w wyniku których wielu ludzi zgi 
nęło, setki tysięcy pozostało bez da 
chu nad głową, zanotowano rów­
nież olbrzymie straty materialne.
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zji Centralnych Dożynek w 
Poznaniu.

Wczoraj z postępem prac 
przygotowawczych do wysta­
wy zapoznali się członkowie 
Sekretariatu KW PZPR w Po­
znaniu z I sekretarzem KW 
Jerzym Zasadą, którzy odwie­
dzili poszczególne pawilony.

Wystawa Rolnicza Poz-
nań 1974 prezentować będzie 
nie tylko osiągnięcia rolnictwa 
i leśnictwa w minionym trzy­
dziestoleciu n.a tle ogólnej sy­
tuacji kraju i w powiązaniach 
z innymi działami gospodarki 
narodowej, lecz także określi 
perspektywy rozwojowe w la­
tach 1975 — 80 i wynikające 
stąd zadania w polityce rol­
nej.

W pawilonie centralnym 4 B 
będzie można uzyskać ogólne 
informacje o przyrodniczych, 
ekonomicznych i technicznych 
warunkach produkcji rolnej w 
naszym kraju, o roli, i znacze­
niu w gospodarce narodowej, o 
miejscu polskiego rolnictwa w 
świecie i głównych założeniach 
naszej polityki rolnej. W pod­
cieniach hal nr 4, 5 i 6 uloku­
je swą ekspozycję problemową 
resort leśnictwa i przemysłu 
drzewnego. Część problemowa 
ekspozycji mechanizacji rolni­
ctwa pomieści się w pawilonie 
6 A, a na placu Marka znajdą 
się samochody dostawcze dla 
rolnictwa, maszyny i narzędzia 
rolnicze.

Ze strukturą organizacyjną 
polskiego rolnictwa będzie mo­
żna się zapoznać w pawilonie 
8 B, gdzie będzie przedstawio­
ny dorobek państwowych go­
spodarstw rolnych, spółdziel­
ni produkcyjnych i kółek rolni 
czych. W pawilonie 11 C szyku 
je się ekspozycję nauki: oświa­
ty i upowszechnienia postępu, 
w pawilonie 11A zaprezento­
wane będą osiągnięcia budowni 
ctwa, melioracji i budowy za­
plecza socjalnego rolnictwa. 
Pawilon 12 zajmie ekspozycja 
przemysłu rolno-spożywczego.

Wystana zwierząt hodowla­
nych i eksportowych będzie 
ulokowana na terenach Kom­
binatu Ogrodniczego PGR Na­
ramowice. (emp)

Propozycja krajów 
socjalistycznych 

i niezaangażowanych
32 kraje socjalistyczne i nie- 

zaangażowane zwróciły się do 
sekretarza generalnego ONZ z 
prośbą o włączenie do porząd­
ku dnia nadchodzącej se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ dodatkowego punktu: „Wy- 
cofanie wszystkich obcych 
wojsk, znajdujących się pod 
flagą ONZ w Korei Południo­
wej. (PAP)

Atak na cesarza
w prasie etiopskiej
Funkcjonariusze policji i 

wojska przeprowadzili w nie­
dzielę rewizję w domu jedne­
go z bliskich przyjaciół areszto 
wanego w sobotę dowódcy 
gwardii cesarskiej generała 
Tafesse Lemma-. W wyniku re 
wizji znaleziono znaczne zapa­
sy broni i amunicji, oraz kasę 
z dużą sumą pieniędzy.

Jak- donoszą agencje zachód 
nie, w prasie etiopskiej uka­
zał się artykuł nawołujący do
lik vidacji monarchii, 
kule tyra oskarża się

W arty- 
monar-

chlę ; cesarza osobiście za trud 
ności jakie przeżywa obecnie 
Etiopia. (PAP)



Poprawa gospodarki 
materiałowej w energetyce

Energetyka należy do jednych z najbardziej materiałochłon- 
nych przemysłów, o dużym zużyciu paliwa. W ubiegłym roku 
spaliła ona np. przeszło 30 min ton węgla kamiennego i mniej 
więcej tyle samo węgla brunatnego. Paliwo stanowi też ol­
brzymią część kosztów własnych energetyki.

Zmniejszenie jego zużycia 
jest obecnie głównym kierun­
kiem działania załóg oraz or­
ganizacji związkowych elek­
trowni i elektrociepłowni. Do­
tychczasowe wysiłki przyniosły 
już znaczne rezultaty. W cią­
gu ostatnich 2,5 lat, zaoszczę­
dzono 1,4 min ton paliwa (u- 
mownego) wartości ok. 500 min 
zł. Odpowiada to wielu tysią­
com ton tak poszukiwanego na 
rynkach zagranicznych węgla

Światowy kongres 
ekonomistów

19 sierpnia w Budapeszcie 
rozpoczęły się obrady IV 
światowego kongresu Między­
narodowego Towarzystwa E- 
konomicznego. Międzynarodo­
we Towarzystwo Ekonomicz­
ne, utworzone 23 lata temu z 
inicjatywy UNESCO, stawia 
sobie za cel sprzyjanie rozwo 
jowi kontaktów i wzajemne­
mu zrozumieniu ekonomistów 
z różnych stron świata. Dla 
osiągnięcia tego celu towarzy 
stwo zorganizowało dotych­
czas wiele międzynarodowych 
konferencji i spotkań.

Głównym tematem tegoro­
cznego budapeszteńskiego kon 
gresu jest ogólnoświatowa, re 
gionalna i sektorowa integra­
cja gospodarcza.

Obrady kongresu otworzył 
dotychczasowy prezydent Mię 
dzynarodowego Towarzystwa 
Ekonomicznego — prof. Fritz 
Machlup ze Stanów Zjedno­
czonych. Podkreślając fakt, iż 
obecny kongres jest pierw­
szym’ tej rangi spotkaniem 
ekonomistów całego świata, 
które odbywa się w kraju so­
cjalistycznym, prof. Machlup 
wyraził przekonanie, że stano 
wić on będzie istotny krok na 
przód w dialogu Wschód-Za­
chód i przyczyni się do roz­
szerzenia współpracy gospo­
darczej między krajami o róż 
nych systemach społeczno-eko 
nomicznych.

W budapeszteńskim kongre 
sie biorą udział przedstawicie 
le ponad 70 krajów z 6 kon­
tynentów. (PAP)

„Koziołki" płacą
3, 11, 13, 18. 20 dod. 29

Końcówka banderoli 9391 i 391

W 901 PGL „Koziołki”, które) 
losowanie odbyło się w dniu 18 
bm, wpłynęło 141.069 zakładów 
wartości 423.207.— zł. Fundusz na­
gród wynosi 232.763.— zł. Fundusz 
na wygrane I stopnia w następ­
nych grach wynosi 224.000,— zł.

Stwierdzono: 24 ..czwórki” po 
2.645,— zł, 42 „trójki premiowane” 
po 148,— zł, 917 „trójek” po 48,— 
zł, 670 „dwójek premiowanych” 
po 25,— zł i 11.261 „dwójek” po 
5,— zł.

Poznańska Gra Liczbowa „Ko­
ziołki” organizuje podwójne . lo­
sowanie 902 gry w dniu 25 bm., na 
które ufundowała specjalne na­
grody: na czterocyfrowa końców­
kę banderoli — samochód marki 
„Syrena 105”. a na pozostałe czte 
rocyfrowe końcówki — premie po 
1.000,— zł. Ponadto na trzycyfro­
wa końcówkę banderoli premie w 
wvsokoścl po 100.— zł.

Nagrody te przeznacza sie na 
cztero- i trzycyfrowa końcówkę 
banderoli V zakładowych kuponów 
złożonych na podwójne losowanie 
(banderole za 30.— zł).

Biorac udział w podwójnym lo­
sowaniu gry w dniu 25 bm. masz 
czterokrotna szanse. Kupon ten 
bierze udział w losowaniu I 1 II 
oraz specjalnych nagród na czte­
ro 1 trzycyfrową końcówkę ban­
deroli.

Losowamie 902 gry odbędzie sie 
w dniu 25 bm. o godz. 13.00 w Do 
mu Kultury „Stomila” w Pozna­
niu.

„Toto-' Lotek"
6, 9, 10. 20, 29. 42 dod. 31 
Końcówka banderoli 3728 i 728

Zachmurzenie umiarkowane. 
Miejscami, głównie w dzielnicach 
południowych i południowo 
wschodnich onady przelotne 1 lo­
kalne burze Temperatura maksy­
malna w granicach od 22 st. do 
25 st. wiatrv słabe i umiarkowane 
o kierunkach zmiennych.
iinmiciii u sin utulili''
Dzisiejszy serwis informacyjna 
opracował Bogdan Zdanowski. 

kamiennego. Oszczędności te 
uzyskano m.in. dzięki popra­
wie gospodarki remontowej i 
podniesieniu dyspozycyjności 
urządzeń energetycznych, a 
także dzięki poprawie spraw­
ności pracy naszej sieci prze­
syłowej. W ubiegłym roku 
podniosła się ona tylko o 0,2 
proc., ale w efekcie dało to 
oszczędności 146 min kWh e- 
nergii, do wyprodukowania któ 
rej trzeba zużyć ok. 55 tys. ton 
paliwa.

Potrzeba oszczędnej gospodar 
ki materiałowej w energetyce 
ciotyczy jednak nie tylko pa­
liw, ale i innych materiałów, 
jak np. wyrobów stałowych- 
walcowanych, których również 
zużywa ona znaczne ilości. W 
tym przypadku — jak podkre­
ślano podczas narady aktywu 
związkowego, zorganizowanej 
przez Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Energetyków i 
Zjednoczenie Energetyki — ko 
nieczna jest m.in. poprawa go­
spodarki zapasami oraz termi­
nowości dostaw materiałów, 
części zamiennych i urządzeń.

PAP

Wielka Brytania poza EWG?
Oświadczenie brytyjskich 

przemysłowców
Grupa brytyjskich przemy­

słowców i finansistów w oś­
wiadczeniu opublikowanym w 
Londynie opowiedziała się za 
niezwłocznym wystąpieniem 
Wielkiej Brytanii ze Wspólne­
go Rynku.

Na konferencji prasowej w 
Londynie przedstawiciele tej 
grupy odrzucili twierdzenie, 
jakoby wyjście Wielkiej Bry­
tanii z EWG miało przynieść 
straty w handlu zagranicznym 
i rozwoju gospodarczym Wiel­
kiej Brytanii. Wręcz przeciw­
nie — stwierdzono — przyna­
leżność do Wspólnego Rynku 
stanowi dla wielu brytyjskich 
biznesmenów określoną prze­
szkodę w rozszerzaniu handlu 
z zagranicą.

Członkostwo w EWG pogłę­
bia ogólnie brytyjskie trud­
ności gospodarcze. Jak przy­
pominali uczestnicy konferen­
cji prasowej, deficyt handlu 
zagranicznego Wielkiej Bryta­
nii z kratami EWG przekro- 
czvł w ubiegłym roku sumę 
miliarda funtów szterlineów.

PAP

□ ONOSZAl
• W związku z nieprawidłową 

jazda Józefa Ch. doszło w Kłecku 
w pow. gnieźnieńskim do zderze­
nia kierowanego przezeń samo- 
chodu-dźwigu marki ..Star” z cię­
żarówką marki „Lublin”. Obrażeń 
doznali kierowca „Stara” i 2 pa­
sażerów. natomiast stratv przy po 
jazdach ocenia się na 100 tys. zł.

* Do szpitala w Kaliszu prze­
wieziono motorowerzystę, którv 
jadać nieostrożnie wpadł na ul. 
Kilińskiego na autobus i odniósł 
ogólne obrażenia.
• Na odcinku drogi Koło — Ba­

biak zderzył sie ciągnik z sanitar­
ką. U jadacej w karetce nielegniar 
k’ stwierdzono obrażenia, (b)

Nowe władze
Dokończenie ze str. 1 

w celu sztucznego podtrzyma­
nia cen niektórych produktów.

Goncalves oświadczył, że ko 
rzyści ekonomiczne i finansowe 
zakończenia wojny kolonial­
nej Portugalia odczuje dopie­
ro za dwa lata. Dodał, że obec 
nie wydatki wojskowe muszą 
pozostać jeszcze wysokie, po­
nieważ zachodzi konieczność 
utrzymania wojsk portugal­
skich w Afryce w czasie pro­
cesu dekolonizacji.

Minister bez teki w rządzie 
portugalskim, Ernesto Melo
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Zabytki architektury 
w służbie społeczeństwa

Przypomnijmy: w ubiegłym roku rozpoczęła się kolejna 
wielka kampania społecznego z agospodarowania zabytków 
architektury w naszym kraju. Zorganizowano wówczas w 
Warszawie i w niektórych miastach wojewódzkich giełdy 
pn. „zabytki na sprzedaż”, co spotkało się z oddźwiękiem 
niektórych wielkich zakładów pracy, przedsiębiorstw i in­
stytucji.

Przejęły one i nadal przej­
mują poszczególne zabytkowe 
obiekty przystosowując je. czę 
sto kosztem wielomilionowych 
nakładów do aktualnych po­
trzeb. W starych zamkach, pa 
łacach i dworach powstają 
ośrodki wypoczynkowo-rekrea 
cyjne dla załóg fabrycznych, 
muzea, centra kulturalne, za­
jazdy turystyczne itp.

Jeszcze przed sezonem tury 
stycznym przekazano do zwie­
dzania jeden z ciekawszych 
tego typu zabytków w Europie 
— średniowieczny zamek w 
Ogrodzieńcu w woj. katowic­
kim. Prace konserwatorskie 
rozpoczęto przy murach obron 
nych z XIV — XV w. w Ża-

Czystka w armii 
greckiej

Rząd grecki postanowił w 
poniedziałek dokonać zmian 
na najwyższych stanowiskach 
w dowództwie sił zbrojnych. 
Ze stanowiska dowódcy naczel 
nęgo armii greckiej został zwoi 
niony generał Grigorios Bona- 
nos, a na jego miejsce miano­
wano generała Dionisosa Ar- 
buzisa. Szefem sztabu general­
nego armii lądowej został ge­
nerał Joannis Davos.

Ponadto zwolniono z dotych­
czasowych stanowisk 10 gene­
rałów i dokooptowano do szta­
bu generalnego siedmiu innych 
generałów. (PAP)

Zakłopotanie w Dublinie

19 członków IRA 
uciekło z więzienia

W niedzielę z silnie strzeżonego więzienia w Portlaoise zbiegło 19 
członków Irlandzkiej Armii Republikańskiej (IRA), wśród których 

znajduje się Jeden z przywódców tej organizacji, Kevin Mallon (któ­
ry w październiku ub r zbieg’ helikopterem z więzienia w Dublinie), 
William Brown i Micbael NoJan Członkowie brygady z Belfastu, or­
ganizatorzy ucieczki z więzienia Mountjoy w Dublinie, oraz Micbael 
i Sean Kinsella, skazani za zabójstwo senatora Billy Foxa.

Natychmiast po ucieczce policja 
irlandzka i wojsko przystąpiły do 
szeroko zakrojonej akcji poszuki­
wania zbiegów, w której biorą 
także udział psy policyjne i śmig­
łowce. Mimo ustawienia zapór na 
drogach, mimo wzmożonej kontro­
li na dworcach, portach 1 lotnis­
kach, nie udało się dotychczas na­
trafić na ślad zbiegów.

Ta nie pierwsza już śmiała udecz 
ka członków IRA z zakładu karne­
go wprawiła w poważne zakłopo­
tanie władze republiki, a także 
siły bezpieczeństwa w Ulsterze, 
które ostatnio aresztowały wielu 
przywódców „Skrzydła Tymczaso­
wego”. Poniedziałkowa prasa bry­
tyjska wyraża powszechne zaskoczę 
nie faktem, że ucieczki dokonano 
z najbardziej strzeżonego i uwa­
żanego za „pewne” więzienia. Pod 
kreślą się, że ucieczka ta ma du­
że znaczenie propagandowe dla 
IRA. a ponadto stwarza możliwość 
czynnego włączenia się do działal­
ności organizacji kilku z najbar­
dziej niebezpiecznych jej przywód 
ców.

W poniedziałek zebrał się rząd Re 
publiki Irlandzkiej, aby przedysku­
tować powstałą sytuację. Agencje 
zachodnie zwracają uwagę na atmo 
sferę zakłopotania, panująca wśród 
członków gabinetu. W najtrudniej-

w Mozambiku
Antunes, objął w poniedzia­
łek 19 bm. kierownictwo władz 
zamorskiej prowincji Portu­
galii — Mozambiku. Stanął 
on na czele 7-osobowego za­
rządu tej prowincji, powoła­
nego przez prezydenta Spino- 
lę. Antunes jest jednym z 
przywódców wojskowego za­
machu stanu znanym ze 
swych lewicowych Doglądów 
Brał udział w ostatnich roz­
mowach prowadzonych przez 
ministra Soaresa z przedstawi 
cielami ruchu wyzwoleńczego 
FRELIMO w Dar es-Salam.

PAP 

rach w pow. Rybnik. Przygoto 
wuje się dokumentację na urzą 
dzenia gminnych ośrodków kul 
tury w dworkach i pałacy­
kach w Woszczycach w pow. 
Tychy. Wysokiej pow. Za­
wiercie oraz Grodźcu pow. Bę 
dżin i w Żarkach pow. Mysz­
ków. W Bielsku-Białej odsłonię 
to średniowieczne mury obron 
ne miasta i tamtejszego zamku. 
Dobiegają końca prace adapta 
cyjne na cieszyńskim zamku, 
któremu przywróci się kształt 
z pierwszej połowy XIX wie­
ku. Powstanie tam muzeum 
archeologiczne.

Prace konserwatorskie trwa 
ją w kilkunastu miejsco­
wościach woj. łódzkiego. Kon­
tynuowana jest m. in. odbudo 
wa XVIII-wiecznego dworku 
myśliwskiego w Ożarowie pow. 
Wieluń, gdzie zachowały się 
dawne alkierze.

Wiele zamków obronnych i 
pałaców w woj. koszalińskim 
przekształciło się ostatnio w 
placówki kulturalno-oświato­
we. Odrestaurowany został 

m. in. zamek książąt zachodnio­
pomorskich w Słupsku, w któ­
rym mieści się muzeum histo- 
ryczno-etnograficzne Pomorza 
Środkowego. W wyremontowa 
nym zamku pokrzyżackim w 
Świdwinie mieści się prawdzi 
wy kombinat kulturalny: biblio 
teka, sale wystawowe, kino, ka 
Aviarnia i hotel. Pałac w Tucz 
nie po zakończeniu odbudowy 
zamieniony zostanie w dom pra

szej sytuacji znajduje się irlandz­
ki minister sprawiedliwości, Pa­
trick Cooney, przed którym stoi 
niełatwe zadanie wyjaśnienia, w 
jaki sposób 19 członkom IRA uda­
ło się zbiec z najbardziej strzeżo­
nego więzienia. W Dublinie panu­
je przekonanie, że premier Llam 
Cosgrave zażada dymisji ministra 
Cooneya. (PAP)

Gigantyczne przedsięwzięcie 
rządu algierskiego

Celem powstrzymania napierających piasków pustyni i 
zabezpieczenia się przed katastrofalnymi skutkami suszy 
panującej na południe od Sahary, a która nie oszczędzi­
ła także mieszkańców saharyjskich oaz, rząd algierski po­
stanowił przeprowadzić gigantyczną akcję zalesiania.
Planuje się utworzenie na 

południe od saharyjskich wy­
żyn „wielkiego zielonego mu 
ru” długości 1500 km, czyli 
gigantycznego pasa leśnego o 
powierzchni trzech milionów 
hektarów, czyli — równej 
obecnej powierzchni wszyst­
kich obszarów leśnych Algie­
rii.

Budowę tej „zielonej tamy'*, 
która rozciągać sie będzie od 
granicy marokańskiej po gra 
nicę tunezyjską, pasem szero­
kości 10—20 km. powierzono 
młodzieżowym oddziałom al­
gierskiej armii, które przed 
rokiem zbudowały pierwszy 
odcinek autostrady transsaha 
ryjskiej.

Realizacja tego zamierzenia 
obliczona jest na wiele dzie­
siątków lat.

Z realizacją „wielkiego zie­
lonego muru” wiaże się wiel­
kie nadzieje, oczekuje sie. ze 
pas leśny spowoduje zatrzy- 

cy twórczej architektów. Nato­
miast — niewiele ustępująca 
Malborkowi — potężna twier 
dza krzyżacka w Bytowie szy­
kowana jest na muzeum kultu 
ry ludowej Kaszubów zachód 
nich.

Na Warmii i Mazurach znaj 
duje się ok. 2 tys. zabytko­
wych obiektów, wśród nich 
m. in. dwa zaliczane do grupy 
zerowej oraz ponad 50 — do 
grupy pierwszej.

Większość z nich stanowi 
dziś locum placówek kultural 
nych, turystycznych, oświato­
wych itp. Wśród mecenasów 
znajdują się Zakłady Mecha­
niczne „Ursus”, które zorgani­
zowały dom wypoczynkowy 
dla swych pracowników w 
XIX-wiecznym pałacu w Sor­
kwitach k. Mrągowa.

PAP

Imprezy w Poznaniu

Na 30-lecie ludowej Bułgarii
Z inicjatywy Komitetu Wojewódzkiego PZPR, Poznań od 

lat współpracuje z bułgarskim miastem Płowdiw. We wrze­
śniu Ludowa Republika Bułgarii obchodzi 30-lecie ustano­
wienia władzy ludowej. Z tej okazji w naszym mieście od­
będzie się szereg imprez.

I tak m. in. w dniu 3 wrze­
śnia w Pałacu Kultury na kon 
cercie poświęconym jubileu­
szowi LRB wystąpią zespoły 
regionalne z Wielkopolski oraz 
z innych regionów kraju. W 
poznańskim „Empiku” otwar­
ta zostanie 21 bm. wystawa

Kontynuacja dialogu 
egipsko-libijskiego

W Aleksandrii odbyły się 
rozmowy między prezydentem 
Egiotu, Anwarem Sadatem a 
szefem państwa libijskiego, 
Muammarem Kadafim.

Komunikat opublikowany po 
zakończeniu tego spotkania in 
formuje, iż przywódcy Egiptu 
i Libii postanowili, że środki 
masowego przekazu obu kra­
jów będą obiektywnie informo 
wać o stosunkach egiipsko-libij 
skich i unikać wzajemnego in­
gerowania w sprawy wewnętrz 
ne. Zapowiedziano, że rozmo­
wy rozpoczęte przez Sadata 
i Kadafiego w Aleksandrii 
będą kontynuowane w Trypoli 
sie. Prasa kairska wyraża na­
dzieję, że rozpoczęty dialog 
usunie rozbieżności i przyczyni 
się do poprawy stosunków mię 
dzy obu państwami. (PAP) 

mywanie wilgoci i umożliwi 
na wielkich połaciach bezpłod 
nych obecnie ziem wysoko 
wydajną uprawę zbóż. Rekul­
tywacja wielkich obszarów 
ziemi pozwoli rozwiązać tak­
że problemy społeczne tego 
regionu, zlikwidować bezrobo 
cie i powstrzymać ucieczkę 
ludności na północ. (PAP)

Niecodzienne trofeum 
szczecińskiego wędkarza
Szczeciński wędkarz złapał w 

Odrze na wędkę rybe-piłe 120 cm 
długości. Długość samej piły wy­
nosi 15 cm. Ryba wzięła na roba­
ki Wędkarzowi nie stawiała więk 
szego oporu.

Jest to Już drugi ciekawy okaz 
złowiony w woj. szczecińskim. 
Kilka lat temu w pobliżu Nowego 
Warpna rybacy chwycili w sieć 

'fokę. (PAP)

Konferencja szkół 
stowarzyszonych

w UNESCO
W Białowieży kontynuuje 

od 19 bm. obrady II Europej­
ska Konferencja Szkół Stówa 
rzyszonych i Klubów UNESCO 
(w dniach 15—18 sierpnia od­
bywały się one w Toruniu). 
Uczestniczą w nich delegaci z 
21 krajów.

19 bm. przedstawiono trzy 
raporty z dziedziny ochrony 
przyrody: radziecki, fiński i 
brytyjski. Musimy żyć w sym 
bio,zie z przyrodą a nie ujarz­
miać ją — głosi teza raportu 
radzieckiego, w którym zapro 
ponowano, by problematykę 
tę wprowadzić do programów 
szkolnych. Przedstawiciele Fin 
landii i Wielkiej Brytanii omó 
wili przedsięwzięcia, jakie w 
dziedzinie ochrony przyrody 
podejmuje się w ich krajach.

PAP

fotograficzna Andrzeja Ku- 
pidury „Współczesna architek­
tura Bułgarii”. W kinie „Pa­
łacowym” odbędzie się premie 
ra nowego filmu bułgarskiego 
„Babie lato”, a w „Warcie” — 
filmu pt. „Y-17”. W paru in­
nych kinach zostaną przypom 
niane najlepsze filmy bułgar­
skie.

W Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego otwarta zostanie 
wystawa „Tradycje ruchu re­
wolucyjnego w okręgu Płow- 
diw”, a w Pałacu Kultury — 
wystawa „Haft i ornamenty­
ka bułgarska”. Liczne impre­
zy związane z 30-leciem Lu­
dowej Republiki Bułgarii od­
będą się także w poznańskim 
Liceum Ogólnokształcącym nr 
11 noszącym imię Georgi Di- 
mitrowa. Młodzież tej szkoły 
wystąpi także z koncertem 6 
tematyce bułgarskiej w • Pa­
łacu Kultury, (bran)

Wystąpienie prezydenta
USA w Chicago

W przemówieniu wypłoszo­
nym w poniedziałek w Chicago 
na zjeżdzie organizacji: byłych 
kombatantów wojennych, pre­
zydent Gerald Ford opowie­
dział się za utrzymaniem przez 
USA silnego potencjału woj­
skowego, lecz jednocześnie 
zobowiązał się, że Stany Zjed­
noczone nie będą nigdy zanie­
dbywały prowadzenia rokowań, 
zmierzających do ewentualnej 
redukcji broni nuklearnej, któ­
ra stanowi groźbę dla ludz­
kości. Pokój i bezpieczeństwo 
— oświadczył prezydent — wy 
magają przygotowań i poświę­
ceń. (PAP)

Zabójstwo 
ambasadora
Dokończenie ze str. 1

wsie Turków cypryjskich i za 
powiedział wyciągnięcie suro­
wych konsekwencji wobec 
winnych. Oskarżył on jedno­
cześnie wojska tureckie o ak­
ty represji przeciwko Grekom 
cyoryjskim.

W Londynie rzecznik Fo- 
reign Office poinformował, że 
Wielka Brytania przy popar­
ciu Stanów Zjednoczonych roz 
poczyna sondaże dyplomatycz 
ne w celu doprowadzenia do 
jak najszybszego oodjęcia roz 
mów w sprawie Cyoru. Rzecz 
nik oświadczył, że Wielka Bry 
tania pragnie konstruktyw­
nych rozmów, w czasie któ­
rych zainteresowane strony 
byłyby potowe do ustępstw, bv 
osiągnąć porozumienie. (PAP)
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DOŻYWOCIE PRYMUSA!
Istnieją przysłowia, które 

budzą zażenowanie. Na 
przykład — „pieniądze 

Bie dają szczęścia”. Jeżeli ktoś 
je z powagą wygłosi, chociaż 
jest w tym coś z prawdy, to 
jednak budzi nie zamierzoną 
wesołość. Do takich powiedzeń 
należy również i to: „nie ma 
ludzi niezastąpionych”.

Gdybyśmy powiedzenie to 
traktowali generalnie, to by­
łoby fałszywe. Każdy bowiem 
człowiek jest niepowtarzalną 
jednostką, która w pewnych 
układach naprawdę nie da się 
zastąpić, tak jak zużyta część 
mechanizmu. Ale z drugiej stro 
ny dziwne byłoby społeczeń­
stwo, które by nie miało moż­
liwości regenerowania, zastę­
powania tych kadr, które z róż 
nych względów w dalszym cią 
gu uczestniczyć w takich czy 
innych pracach nie mogą. Ist­
nieje natomiast konserwatyw­
ny mechanizm społeczny, który 
powoduje, że wygodniej nam 
jest obracać się w kręgu spraw 
dzonym, wśród ludzi, o których 
mniej więcej wiadomo, co mo­
gą, a czego nie mogą.

W związku z tym częstokroć 
6 funkcjonowaniu poszczegól­
nych jednostek i całych grup 
decydują czynniki o charakte­
rze przypadkowym. Na przy­
kład łatwiej jest pracować z 
człowiekiem, który ma telefon, 
niż z takim, który telefonu nie 
ma. Łatwiej jest wykorzysty­
wać człowieka, który jeszcze 
nie jest obarczony obowiązkami 
rodzinnymi, niż nimi obciążone 
go. Jednym słowem — łatwiej 
jest obracać się w kręgu zna­
nym, utartym, zrutynizowa- 
nym. To jednak pociąga za so­
bą istnienie kategorii ludzi za­
pędzonych, przemęczonych, któ 
rym nici różnych rodzajów 
działalności wymykają się z 
rąk, którzy bez przerwy na­
rzekają na brak czasu i są w 
stanie stałego stressu. Jedno­
cześnie, gdyby zadać takiemu 
człowiekowi pytanie — czy pan 
to musi wszystko robić, oka­
załoby się, że tak, że musi to 
wszystko robić.

Dlaczego?
Otóż wynika to z mechaniz­

mów tego, co nazwałbym oce­
ną totalną. Utrwaliła się u nas 
praktyka, że jeżeli ktoś jest 
dobry pod jakimś względem i 
w jakiejś sytuacji, to jest dobry 
w ogóle. Ale jeżeli mu się coś 
me powiedzie, coś nie wyjdzie, 
to nasza ocena znowu w sen­

Wydarzenia portugalskie 
wykazały, że dykta- 

h tur się nie dziedziczy 
i że zawsze, gdy umiera 
dyktator, staje się wcześniej 
czy później coś nie przewi­
dzianego przez logikę dyktatu 
ry”,

Tak brzmi fragment odpo­
wiedzi prof. Enriąue Tierno 
Galvana, jednego z przywód­
ców hiszpańskich socjalistów, 
na ankietę ogłoszoną w ma­
dryckim piśmie po obaleniu 
portugalskiego reżimu Caeta- 
no. Odpowiedź ta zawiera 
niedwuznaczną aluzję do sytu 
acji politycznej w Hiszpanii, 
gdzie w związku z nie najlep­
szym stanem zdrowia gen. 
Franco i jego zaawansowa­
nym wiekiem (81 lat) coraz 
więcej ludzi stawia sobie py­
tanie. co dalei9

35 lat u władzv
Po wydarzeniach portugal­

skich i zmianie rządu w Gre­
cji^ Hiszpania jest jedynym 
państwem w Europie rządzo­
nym przez autokratyczny re­
żim. Gen. Francisco Franco 
Pozostaje u steru władzy nie­
przerwanie od 35 lat, a więc 
od czasu obalenia republiki. 
Jakkolwiek przez cały ten 
okres, główną troską „żelazne 
go chirurga” Hiszpanii (jak 
nazywa się czasem Franco) było 
wykorzenienie tradycji demo­
kratycznych i wpływów lewicy, 
silne jest w społeczeństwie 
pragnienie liberalnych re­
form. Konieczność demokraty 
^acji stosunków wewnętrz­
nych płoszą nie tylko przed­
stawiciele kół opozycyjnych, 

i niektórzy funkcjonariu­
sze obecnego reżimu.

Tendencje te nasiliła się 

sie totalnym zaczyna przeska­
kiwać na skalę minusową. I 
wrcdy okazuje się, że człowiek 
taki w ogóle do niczego się nie 
nadaje. Brak jest po prostu wy 
ważonych, pośrednich ocen. 
Stąd ludnie, którzy są przecią­
żeni i posiadają totalną ocenę 
pozytywną, obawiają się przej­
ścia do kategorii osób posia­
dających totalną ocenę nega­
tywną. Narzekając, starają się 
ciągnąć, jak mogą, rozliczne 
obowiązki, z drugiej wszakże 
strony niezbyt chętnie dzielą 
s±ę nimi i wynikającymi stąd 
preferencjami z innymi ludź­
mi. Wiąże się to zresztą z ogól­
niejszym problemem — kul­
turą odchodzenia, zmiany kwa­
lifikacji czy stanowiska.

Zapominamy przy tym o jed 
nej rzeczy: że każdy z człon­
ków społeczności może zasłu­
żyć na taką czy inną ocenę i 
wejść w pewne sytuacje do­
piero wtedy, kiedy ma ku te­
mu okazję. Jeżeli z góry zakła 
da , się, że ktoś nie powinien 
być w ogóle brany pod uwagę 
przy rozpatrywaniu obsady ta 
kiego czy innego stanowiska, 
to, rzecz jasna, taki człowiek 
nigdy się nie sprawdzi, bo po 
prostu kiedyś trzeba zacząć. W 
praktyce powoduje to poważ­
ne marnotrawstwo energii 
społecznej, jaka tkwi nie tyl­
ko w tych, którzy sdę już spraw 
dzili, ale przede wszystkim w 
tych, którzy mają duże aspi­
racje, możliwości, duże ambi­
cje, a którzy dotąd nie znaleź­
li odpowiedniego pola do ich 
ujawnienia. Pod tym względem 
bardzo pouczające są wspom­

nienia aktorów. Częstokroć ich 
debiuty miały miejsce wów­
czas, gdy ktoś zachorował, gdy 
jednym słowem ktoś sprawdzo 
ny opróżnił to miejsce, które 
reżyser czy dyrektor teatru 
musiał obsadzić debiutantem. 
I najczęściej debiuty te były 
początkiem interesującej wiel­
kiej kariery.

A przecież nie można gospo­
darować energią społeczną na 
zasadzie przypadku, nie może 
być tak, by dopiero ten czy in­
ny zbieg okoliczności powodo­
wał sytuację, w której ktoś 
może przejawić swoje zdolno­
ści, umiejętności czy aspiracje.

Ilustruje to najlepiej sytu­
acja na wyższych uczelniach 
w okresie międzywojennym. 
Dochodziło do tego, że często­
kroć były właściwie tylko dwie 
możliwości zajęcia katedry. 
Pierwsza — to naturalne, jak 
się mówi, eufemistyczne wykru 
szenie się dotychczasowego 
kierownika katedry, druga — 

zwłaszcza ostatnio, pod wpły 
wem wydarzeń w Portugalii i 
choroby Franco, która wyłą­
czyła na pewien czas sędzi­
wego caudillo z życia politycz 
nego. Wszelako aktywność 
rozmaitego rodzaju reformi- 
stów napotkała na zde­
cydowany opór tych kół 
frankistowskich, które są 
zainteresowane w utrzy­
maniu dotychczasowego po­
rządku. Odpowiedzią na zespo 
lenie się postępowych sił spo 
łecznych, stało się zwarcie 

HISZPANIA

Co do Franco?
frontu sił o charakterze zacho 
wawczym.

Przewidując ' możliwość 
walk o władzę w kraju w 
przypadku swojej śmierci lub 
wycofania się z życia politycz 
nego, Franco wyznaczył swe­
go następcę. Został nim 36-let 
ni książę Juan Carlos de Bur- 
bon, wnuk ostatniego króla 
hiszpańskiego Alfonsa XIII i 
prawnuk brytyjskiej królo­
wej Wiktorii. Po śmierci Frań 
co otrzyma on automatycznie 
tytuł króla H:szpanii i przej­
mie obowiązki głowy pań­
stwa. Stutysięczna armia poli 
cjantów oraz lojalne wobec 
księcia siły zbrojne mają być 
gwarantem, że mechanizm 
sukcesji, przewidujący poza 
restytucją monarchii szereg 
innych, szczegółowych rozwią 
zań. bodzie działał sorawnie i 

to ewentualny ożenek z córką 
profesora, który w ramach 
niejako familijnych owe sta­
nowisko mógł przekazać zię­
ciowi.

Sytuacje tu przedstawione 
powodują częstokroć tworzenie 
się w różnych dziedzinach ży­
cia — w nauce, w kulturze, w 
prasie, w ośrodkach masowe­
go przekazu — sytuacje cyrku- 
lowania we własnym gronie, 
rodząc oceny pracy nie we­
dle jej rzeczywistej wartości, 
ale przynależności do określo­
nego kręgu, lub wedle ocen, 
na które ktoś już kiedyś zapra 
cował — podobnie jak w kiep­
skiej szkole, gdzie prymus z 
klasy niższej musi być również 
prymusem w klasie wyższej.

Problem tu przedstawiony 
może być rozpatrywany co naj 
mniej w dwóch aspektach. 
Pierwszy dotyczy pryncypiów 
ustrojowych, które traktują o 
prawie wszystkich do równego 
startu. Przy czym należy je ro 
zumieć nie tylko jako prawo 
ao uzyskania określonego wy­
kształcenia, określonego zawo­
du, ale również jako możliwość 
pięcia się po drabinie społecz­
nej, stosownie do posiadanych 
kwalifikacji fachowych i oso­
bistych. Pryncypia te muszą 
być więc traktowane w sposób 
bardzo szeroki.

Jednakże nie chodzi tu tylko 
o zgodność działań z pryncy­
piami, chociaż nie jest to spra­
wa bagatelna, ale również o 
włączenie w szeroko rozumia­
ną społeczną działalność, w re­
alizację zadań coraz to nowych 
ludzi, coraz to nowych poko­
leń, tak by każdy następny rok 
nie stanowił powielania tego, 
co było już poprzednio, lecz 
by przynosił świeżość spojrze­
nia, umiejętność podejścia nie 
stereotypowego, nowy zasób 
energii, nowy zasób kwalifika­
cji, nowy zasób aspiracji spo­
łecznych. Dopiero w rezultacie 
takiego zasilania społecznej e- 
nergii można mówić o ciągłym 
i autentycznym postępie we 
wszystkich dziedzinach naszego 
życia społecznego.

prof. dr hab. HENRYK 
JANKOWSKI

• Tekst był emitowany przez Na­
czelną Redakcję Publicystyki TVP.

że po odejściu caudillo prze­
trwa to, co zwykło się okreś­
lać w Hiszpanii jako „fran- 
kizm bez Franco”.

„Miękkie lądowanie"?
Wielu obserwatorów ma 

jednak poważne wątpliwości 
co do tego, czy ów „frankizm 
bez Franco” będzie tym czym 
był dotąd. Stworzony przez 
caudillo mechanizm sukcesji 
— pisze madrycki korespon­
dent PAP, Mirosław Ikono­

wicz — może się okazać w 
praktyce najwyżej aparatem 
do „miękkiego lądowania”. 
Fakt, iż powszechne jest 
pragnienie zmian, że żądania 
demokratyzacji ustroju wysu­
wane są coraz wyraźniej, nie 
może nie mieć wpływu na 
przyszły kształt Hiszpanii. 
Zbagatelizowanie tej sprawy 
przez następcę Franco — zau 
waża inny z obserwatorów — 
sprawić może, iż rychło znaj­
dzie się on na wygnaniu.

Ważkie znaczenie dla przy­
szłości Hiszpanii ma oparcie 
się wszystkich sił demokraty­
cznych tego kraju na jednoli­
tym programie. Ten program 
ogłoszony przez nielegalny 
Hiszpański Komitet Demokra 
tyczny, grupujący komuni­
stów, socjalistów, monarchi­
stów, przedstawicieli nrzedsię

wlece|!
Powiat poznański ma 

znaczne obszary niezbyt 
jeszcze intensywnie wy­

korzystywanej ziemi. Sporo tu 
gospodarstw podupadłych, któ 
re często nie stanowią podsta 
wowego warsztatu pracy ich 
właścicieli. Bliskość Poznania 
powoduje, że łatwo tu o pracę 
zarobkową w przemyśle i in­
nych działach gospodarki. Mło 
dzież, korzystając z dogodnych 
połączeń komunikacyjnych, do 
jeżdżą do Poznania, na gospo­
darstwach pozostają przeważ 
nie starsi rodzice, nierzadko 
same tylko kobiety.

Na tym wszystkim traci zie 
mia, wyjaławiana nieracjonal­
ną gospodarką. Najwięcej kło­
potów sprawiają władzom nie 
którzy pseudorolnicy, w cz,a- 
sie 
we 
na 
ką.

żniw oczekujący na kółko- 
maszyny, a już najchętniej 
darmową pomoc sąsiedz-

PORZĄDKOWANIE 
ZAWIŁYCH SPRAW

■Po reorganizacji gmin zabra 
no się energicznie do porząd­
kowania zawiłych nieraz spraw 
(uwłaszczenia, komasacje, wy­
miana gruntów) zaniedbanych 
gospodarstw. Dano szansę tym, 
którzy rokowali nadzieję na 

podźwignięcie się; sprzyja temu 
odpowiednia polityka kredyto 

Pomnik pierwszych Piastów

Poznański artysta rzeźbiarz Józef Kopczyński jest autorem pro­
jektu pomnika Mieszka I i Bolesława Chrobrego dla Parku 
1000-lecia w Gnieźnie. Wysokość pomnika wynosić będzie 
6,25 metrów, ciężar 9 ton. W brązie wykonają go Gliwickie 
Zakłady Urządzeń Terenowych. Model pomnika w gipsie 1:1 
jest gotowy, trzeba jeszcze tylko podzielić jego bryłę na ponad 
70 części do odlewu. Na zdjęciu: Józef Kopczyński przy mo­
delu pomnika Mieszka I i Bolesława Chrobrego.

Fot. — K. Przychodzki

biorców i burżuazji, jest kon­
kretnym wyrazem gotowości 
ugrupowań postępowych do 
przejęcia władzy. Przewiduje 
m. in. utworzenie rządu tym­
czasowego, całkowitą amne­
stię i niezwłoczne uwolnienie 
więźniów politycznych, swobo 
dę działania organizacji zawo 
dowych, zgromadzeń, pokojo­
wych manifestacji, wolność 
prasy, niezawisłość sądów, 
neutralność polityczną sił 
zbrojnych, wreszcie — uzna­
nie w ramach zjednoczonego 

państwa hiszpańskiego, osobo 
wości politycznej i narodowej 
Katalończyków, Basków, i 
mieszkańców Galicji. Bez 
względu na większe czy mniej 
sze trudności w urzeczywi­
stnieniu tego programu, stano 
wi on po raz pierwszy w histo 
rii Hiszpanii frankistowskiej, 
jasno sformułowaną, demokra 
tyczną alternatywę dla auto­
kratycznego systemu władzy.

Nie bez znaczenia dla przy­
szłości politycznej 'T‘szpanii 
pozostaje sytuacja gospodar­
cza tego kraju. Szalejąca in­
flacja podwojenie się w ciągu 
połowy bieżącego roku deficy 
tu handlu zaeranicznogb, spa­
dek dochodów z turystyki, 
oznacza dalsze pogorszenie 
się poziomu materialnego spo 
łeczeństwa. Protesty przeciw 
ko szvbkiemu wzrostowi cen

Odzyskana
ziemia

wa, nakłady państwa na me­
liorację i zaopatrzenie wsi w 
wodę. Niektóre zadłużenia 
umorzono. Część gospodarstw 
trzeba jednak było przejąć za 
długi, część ich właściciele do 
browolnie zdali na skarb pań 
stwa, zapewniając sobie doży 
wotnią rentę.

Tę z iemi ę za go spod ar owu j ą 
jednostki państwowe i spół­
dzielcze, a także kółka rolni­
cze, tworząc zespołowe gospo 
darstwa.

O rezultatach tej orki na 
ugorach, bo tak niejednokrot­
nie wyglądały przyjęte przez 
jednostki uspołecznione grun­
ty, mogliśmy się niejednokrot 
nie przekonać podczas trwają 
cego, nad^il konkursu „Każdy 
hektar rodzi więcej”. Zorgani­
zowany z inicjatywy redakcji, 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO”, prowadzony jest od po­
czątku roku 1973 pod patrona 
tem Wojewody Poznańskiego.

SKUTECZNE STARANIA 
O PLONY

W pierwszym etapie współ­
zawodnictwa, podsumowanym 
na początku bieżącego roku, 
wyróżniała się w powiecie poz 
nańskim swoimi wynikami w 
zagospodarowaniu przejętej zie 

artykułów pierwszej potrze­
by przy niezmienionym pozio 
mie zarobków stały się w 
Hiszpanii zjawiskiem codzien 
nym. Burza strajków, która 
przetacza się przez ten kraj 
od minionego roku jest tylko 
jedną z form reakcji mas pra 
cujących na wzrost kosztów 
utrzymania, reakcji przybiera 
jącej nierzadko postać tak 
spontaniczną i powszechną, 
jak w przypadku dramatycz­
nego apelu mieszkańców Ma­
drytu w sprawie obniżki cen 
podstawowych artykułów, 
który podpisało 20 000 osób.

Nadchodzą zmiany
Oczywiście, nie należy z 

tego wyciągać wniosków, że 
sytuacja w Hiszpanii dojrzała 
do przewrotu. Kraj ten pod 
względem struktury społecz­
nej, jest przecież ciągle jesz­
cze jednym z najbardziej za­
cofanych w Europie. Siły pra 
wicy utrzymują swe pozycje 
ekonomiczne i polityczne, a 
procesy przemian w armii, 
choć można je zauważyć, na­
stępują wolniej i nie mają 
tego samego charakteru co w 
Portugalii. Wszystko to nie 
sprzyja nagłemu obaleniu 
dyktatury i przekształceniu 
się Hiszpanii w państwo typu 
demokratycznego.

Niemniej, „nadchodzą decy­
dujące dni” — jak pisze wiel 
ki hiszpański dziennik „YA”. 
Zmiany po zakończeniu ery 
Franco wydaja się nieuniknio 
ne. W jakim oójdą kierunku i 
czy spełnią oczekiwania na­
rodu hiszpańskiego — dziś 
jeszcze n;e wiadomo. W każ­
dym bądź razie możliwa jest 
niejedna niespodzianka.

JERZY WALASEK 

mi — Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna Podarzewo. W dru 
gim, obecnym etapie konkursu, 
który obejmuje zagospodaro­
wywanie ziemi w latach 1969— 
1974, d^bre wyniki osiąga za 
łoga Kombinatu PGR Kona- 
rzewo.

Ten największy obszarowo, 
po kombinatach w Kwilczu 
(powiat międzychodzki) i Ży- 
dowie (powiat gnieźnieński), 
kombinat obejmujący obecnie 
prawie 8 000 hektarów, prze­
jął około 700 ha zaniedbanej 
ziemi w okolicznych wsiach. 
Dyrektor inż. Tadeusz Koś­
ciuszko twórca tego kombina­
tu, zabrał się do dzieła z ener 
gią i ze znawstwem doświad­
czonego gospodarza.

— Najpierw trzeba było po­
czynić odpowiednie nakłady, 
zasilić glebę w wartościowe 
składniki. Bez tego nie można 
mówić o racjonalnym gospo­
darowaniu. Zaczęliśmy od wap 
nowania zakwaszonych gleb. W 
ciągu trzech lat daliśmy prze­
jętej ziemi około 600 ton wap­
na magnezowego. Jest to — 
obok starannej uprawy — pod 
stawowy zabieg agrotechnicz- 

’ ny. Na słabych glebach sialiś 
my — i robimy tak do dziś z 
każdym kawałkiem przejętej 
ziemi — łubiny, które następ­
nie przyorywaliśmy jako na­
wóz organiczny. Na polu wy- 
nawożonym obornikiem sadzi 
liśmy w kolejnym płodozmia- 
nie ziemniaki. Sialiśmy mieszań 
ki wyki z peluszką a nawet ku 
kurydzę.

Taka jest zawsze kolejność: 
najpierw nakłady, potem odpo 
wiedni płodozmian poprawia­
jący strukturę gleby, aby w 
dwa lata po zagospodarowaniu 
przejętej ziemi uzyskiwać plo 
ny dwukrotnie, a nawet trzy­
krotnie wyższe niż mieli po­
przedni użytkownicy.

Kierownik Zakładu w Kona 
rzewie, inż. Zbigniew. Skot­
nicki opowiadał nam, że ostał 
nio zagospodarowywał przejęte 
z regulacji i od rolników 78 ha 
zaniedbanej ziemi przeważnie 
klasy IVb i V. Zasilona wap­
nem, obornikiem i nawozami 
mineralnymi w wysokiej daw 
ce (90 kg azotu, 70 kg fosforu i 
100 kg potasu) ziemia ta wy­
dała, po uprawionej tam uprzed 
nio zielonce, 40 kwintali z ha 
kwalifikowanego ziarna owsa 
(odmiana Romulus).

ŻNIWA NA PRZEJĘTYCH 
OBSZARACH

Tegoroczne żniwa wykazują 
w Konarzewie słuszność obra- 
iej drogi. W latach 1968/69, kie 
dy to przejęto ziemię od Pań- 
twowego Funduszu Ziemi i po 

Kółku Rolniczym w Wirach, 
nrzeciętna wydajność z 330 ha 
sięgała tam wtedy 14 kwinta 
li. W roku gospodarczym 
1972/73 areał przejmowanych 
ziem powiększył się o dalsze 
70 ha, a mimo to zdołano na 
nim uzyskać średnią wydaj­
ność równą przeciętnej w kom 
binacie, (37 kwintali zbóż z ha, 
220 kwintali ziemniaków i 410 
kwintali buraków cukrowych).

Te wyniki zachęcały do zago 
spodarowania dalszych połaci 
zaniedbanej ziemi. W roku go 
spodarczym 1971/72 doszły grun 
ty w okolicach Szreniawy, Cho 
męcie i Walerianowa — ra­
zem 120 ha. I znów łubin, a po 
nim żyto, które np. na 22 he­
ktarach wydało w tym roku 
plony wyższe niż wynosiłą^ze 
szłoroczna średnia dla kombi­
natu. Takie są wyniki staran­
nej uprawy, wysokiego nawo­
żenia i właściwego płodozmia-

Podobnie wysokie były plo­
ny rzepaku na przejętej zie­
mi w Chomęcicach — po 23 
kwintale, uzyskane średnio z 
obszaru 32 ha. Nawet ogrom- 
n:e zapuszczona ziemia w Pol- 
wicv — 90 ha przejęte przez Za
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Po zmianie statutu ZPAP

Perspektywy zawodowe 
absolwentów uczelni plastycznych

Mury 6 wyższych ^czelni pla stycznych — w Łodzi, Gdań­
sku, Krakowie, Warszawie, Po znaniu i Wrocławiu — opuści 
w br. 665 absolwentów.
Samodzielną twórczość arty­

styczną rozpocznie 54 rzeźbia­
rzy, 108 malarzy, 197 grafików 
oraz 86 specjalistów z zakresu 
architektury wnętrz, 42 — 
form przemysłowych, 44 pro­
jektantów wystawiennictwa, 32 
tkaczy artystycznych, 8 projek 
tantów szkła artystycznego i 3 
— ceramiki artystycznej. Ja­
kie będą dalsze losy młodych 
twórców, jakie są możliwości 
ich samodzielnego startu arty­
stycznego i zatrudnienia?

W lutym br. statut ZPAP 
uległ zmianie, i obecnie przy­
należność do związku nie jest 
automatycznym następstwem 
ukończenia wyższej uczelni ar 
tystycznej. Jednakże sytuacja 
absolwentów wyższych uczelni 
artystycznych pozostających te 
raz poza związkiem nie zmie­
niła się — mają oni bowiem te 
same prawa i przywileje, co 
członkowie związku i ich pozy 
cja artystyczna oraz możli­
wość samodzielnego startu nie 
uległy żadnej zmianie.

Jeśli chodzi o zatrudnienie — 
to absolwenci wyższych szkół 
artystycznych znaleźć je mogą

w przemyśle, przedsiębior­
stwach i instytucjach specjali­
zujących się w usługach pla­
stycznych oraz produkcji i o- 
brocie dziełami sztuki, takich, 
jak PP „Desa”, pracownie 
sztuk plastycznych, spółdziel­
czość plastyczna itp. Dyrekcja 
PSP określiła zasady zatrudnia 
nia i współpracy tej instytucji 
z absolwentami wyższych u- 
czelni artystycznych. Dyrekto­
rzy i kierownicy poszczegól­
nych jednostek organizacyj­
nych PSP zostali zobowiązani 
do niezwłocznego skontaktowa 
wania się z władzami wyższych 
uczelni plastycznych i poinfor­
mowania ich o gotowości PSP 
do zatrudnienia absolwentów 
uczelni.

Sprawa zatrudnienia doty­
czy oczywiście tych twórców, 
których działalność artystycz­
na obejmuje dyscypliny sztu- 
k: użytkowej. Ci wszyscy, któ­
rzy pragną poświęcić się sztu­
ce tzw. czystej będą uprawiać 
swą twórczość według dotych­
czasowych zasad. (PAP)

Cympatycy piłkarstwa 
nie mogą w bieżą­

cym roku narzekać na 
brak wrażeń. Tuż po za­
kończeniu Mistrzostw 
Świata obserwowali finał 
I ligi, a już w minioną so­
botę do nowego sezonu wy 
startowała zarówno ekstra 
klasa, jak i II liga w 
obydwu grupach.

Inauguracja nie przy­
niosła zbyt wielu niespo­
dzianek, Na pewno należą 
do nich przegrane obydwu 
niedawnych I-ligowców. 
Jeśli minimalną porażką 
Odry Opole 0:1 z Piastem 
w Gliwicach można uznać 
za przypadek, to 2:3 wał­
brzyskiego Zagłębia na 
własnym boisku ze słabą 
podczas rundy wiosennej 
Gwardią Koszalin, jest 
bezsprzecznie wydarze­
niem nr 1.

Natomiast w I lidze naj 
bardziej cieszyli się ze 
zwycięstwa swojej druży­
ny kibice gdyńskiej Arki. 
Wygrała ona z ŁKS-em

Dwa remisy i porażka
1:0. Z relacji wynika, że 
sukces zespołu rybackiego 
był zasłużony..

Poznaniacy z niepoko­
jem oczekiwali na wieści 
ze Śląska. Ldch stanął 
przed niełatwym zadaniem 
przeegzaminowania drugie 
go z beniaminków — Gór­
niczego Klubu Sportowe­
go w Tychach. Spotkanie 
zakończyło się wynikiem 
1:1, przy czym do przerwy 
prowadzili gospodarze. 
Mecz był wyrównany.

Wiadomość o przegranej 
Warty z Motorem 0:1 przy 
jęliśmy z ulgą. Dlaczego? 
— zdziwić się może ktoś 
mnięj zorientowany w ligo 
wych niuansach. Ano po 
prostu dlatego, że jeszcze 
bardzo dobrze pamiętamy 
pogrom „zielonych” w Lu­
blinie wiosną bieżącego 
roku 0:6 oraz niedawną

przegraną w spotkaniu 
sparringowym w Słupcy 
0:3. W dodatku drużyna 
Warty została przed no­
wym sezonem bardzo od­
młodzona i słusznie oba­
wiano się, iż także ten 
mecz może zakończyć się 
klęską. A tak, nikła poraź 
ka z zespołem słusznie 
chyba uważanym za jedne 
go z kandydatów do awan 
su do I ligi, pozwala nieco 
optymistyczniej oczekiwać 
następnych pojedynków 
„zielonych”.

Drugi z poznańskich zes 
połów tej klasy rozgrywek 
— Olimpia zremisował — 
o czym obszerniej informo 
waliśmy w niedzielę — 
na własnym boisku z Avią 
Świdnik 1:1. Gwardziści 
w drugiej połowie zagrali 
poprawnie, ale to zbyt 
mało, jak na wyrównany 
poziom drużyn w północ­
nej grupie II ligi. Krótka

przywiózł z wyjazdowego 
meczu z zawsze trudnego 
terenu beniaminka jeden 
punkt, Olimpia punkt stra 
ciła, a Warta przegrała, 
ale tylko 0:1 z potencjal­
nie najtrudniejszym z prze 
ciwników. W tej sytuacji 
inaugurację rozgrywek dla 
Poznania uważamy za 
względnie udaną. W następ 
nych spotkaniach potrzeb­
ne będą już jednak bram­
ki i zwycięstwa.
7 innych imprez budzą 

cych największe za­
interesowanie sympatyków 
sportu wymienić trzeba 
przede wszystkim bokser­
skie Mistrzostwa Świata w 
Hawanie, kolarskie MS w 
Montrealu i Mistrzostwa 
Europy w pływaniu we 
Wiedniu. W tej ostatniej 
konkurencji, nadal się nie 
liczymy, kolarze — jak do 
tychczas — nie zawodzą, a 
pierwszy z polskich pięścią

Z Ogólnopolskich Igrzysk
sportowców-inwalidów

Odzyskana ziemia
Dokończenie ze str. 3 

kład w Więckowicach w roku 
gospodarczym 1971/72 — dała 
po łubinach 30 kwintali żyta 
z ha.

Gospodarka intensywna to 
nie tylko lepsze zagospodarowa 
nie ziemi. Wyższe plony na

7^-* HUMOR I SATYRA

słabszych glebach są, zdaniem 
dyr. Kościuszki, niemożliwe 
bez nawożenia obornikiem, 
wzbogacania gleby w próchni 
cę:

— Gdy tylko przejmujemy 
nową ziemię bez inwentarza, 
zaraz procentowo mamy niższy 
wskaźnik obsady zwierząt w 
kombinacie — martwi się inź. 
Kościuszko. — Ale niedługo do 
gonimy inne przodujące w 
tym względzie kombinaty.

Kombinat Konarzewo w tym 
roku zaawansował do pierw­
szej kategorii przedsię­
biorstw wieloobiektowych, któ 
re przekroczyły za rok gospo­
darczy 1973/74 granicę zysku 
— 30 milionów złotych. Znaj­
duje się w czołówce przodują 
cych wielkopolskich PGR. Do­
starcza państwu znaczną pro­
dukcję towarową netto 13 950 
zł z każdego hektara użytków 
rolnych. Wynik to tym cenmej 
szy, że uzyskany w warunkach 
zagospodarowywania nowej zie 
mi, co zawsze wymaga dużych 
nakładów i wysiłku załogi.
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Powyżej - najlepszy lekkoatleta 
igrzysk niewidomy R. Kożuch z 
Poznania (7,1 sek. w biegu na 
60 m i 5,94 w skoku w dal). Po­
niżej — zwyciężczyni w skoku w 
dal kobiet niewidoma W. Bzy- 

mek z Lublina — 3,14 m.

przerwa na przygotowanie 
się do rozgrywek mistrzo­
wskich w pewnym stopniu 
tłumaczy Olimpię, ale np. 
Stal Stocznia Szczecin wy­
grała z dość silnym Ursu­
sem 3:1.

Jak zatem ocenić start 
poznańskich zespołów w 
inauguracyjnej kolejce 
spotkań obydwu lig? Lech

rzy startujących na ringu 
w Hawanie zdecydowanie 
pokonał swego przeciwni­
ka. Oby to było dobrym 
prognostykiem przed kolej 
nymi walkami Polaków w 
tej największej imprezie w 
historii boksu amatorskie­
go.
ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Na zdjęciu u góry po lewej naj­
lepsza łuczniczka — J. Musiał ze 
Szczecina, poniżej M. Pomierny 
z Warszawy, który rzucił dyskiem 
20,62 m, obok zwycięzca wie­
loboju łuczniczego M. Gadion z 

Francii.
Trzydniowe VI Ogólnopolskie Ig­
rzyska sportowców-inwalidów, do­
skonale zorganizowana impre­
za, zakończyła się wczoraj w Po­
znaniu. Powrócimy do niej jesz­

cze na naszych lamach.
Fot. (5) — K. Przychodzki

W relacji z otwarcia igrzysk po­
daliśmy, te z koncertem wystąpił 
reprezentacyjny zespół estradowy 
Wojsk Lotniczych „Eskadra”, pod 
czas gdy koncertowała reprezen­
tacyjna orkiestra Wojsk Lotni­
czych pod dyr. ppłk. Juliana 
Kwiatkowskiego. Przepraszamy.

x dalekopisem x
w XXV Mistrzostwach Polski ju­

niorów rozegranych na Jeziorze 
Maltańskim w Poznaniu skartowa­
ło ponad 700 wioślarek i wioślarzy. 
Wśród dziewcząt zwyciężyła Byd­
goszcz przed Gdańskiem i Pozna­
niem, a w punktacji klubowej 
Czarni Szczecin (Posnania bvła 15- 
ta, a KTW Kalisz — 17-te). W kon­
kurencjach chłopców wygrała Byd 
goszcz przed Warszawą, Krakowem 
i Poznaniem. Wśród klubów naj­
lepsi okazali się Budowlani Płock. 
Posnania zajęła 12 miejsce.

VII turniej hokeja na trawie o 
Memoriał im. K. Maciaszczyka wy 
grał zespół LKS Rogowo przed 
Spartą Wrocław.

Rugbiści mistrza Polski — Polonii 
Poznań wygrali w inauguracyjnym 
meczu w Mińsku Mazowieckim z 
beniaminkiem I ligi. Mazovią 24:4 
(8.0). Punkty dla Polonii zdobyli: 
Mańko 12, Jasiński 5, B. Michal­
ski 4 i J. Michalski 3.

W międzynarodowym turnieju 
hokeja na lodzie w RFN repre­
zentacja Polski przegrała ostatni 
pojedynek z Bad Nauheim 3:4 i 
zajęła trzecie miejsce w tej impre­
zie.

X Bałtycki Wyścig Przyjaźni wy­
grał Brożyna PZKol., a drużyno­
wo ZSRR.

W kolarskich Mistrzostwach Swia 
ta w sprincie mężczyzn triumfował 
Anton Tkacz CSRS przed Siergie­
jem Krawcowem ZSRR.

i
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— Zostanę tutaj, nie mogę iść z tobą, bo dzieciarnia rzuci 
się na mnie, narobi hałasu i to by nas zdradziło. Wpadnę do l 
ciebie na kieliszeczek, synu — ramionami otulił piersi i plecami 
przycisnął się do wierzby. — Kości mnie bolą, odpocznę trochę । 
tutaj. i

— Kiedy przyjdziesz, stary?
— Przyjdę, o zmroku.
— Przyjdź. |
— Co ty mnie tąk namawiasz na ten kieliszek wódki? Zostaw 

mnie w spokoju, bliżej mi do śmierci niż do życia, kiszki mam 
zżarte do cna, tylko krwią sram, jeść nie mogę, a wypić też | 
niewiele mogę. Kieliszek czystej zrobi mi dobrze, jak dożyję ao 
wieczora... No, co, boisz s.ię iść dalej sam?

— Czy ja wiem? Jeszcze paręset metrów i spokój. |
— Musisz iść?
— Muszę.
— To nie mów, że się boisz. Żałujesz tego wszystkiego, co | 

zrobiłeś?
— Nie. Jestem tylko bardzo znużony.
— Idź oowoli, cierpliwie. ' •

’ — To jest najlepsze wrócić do domu.
— Skoro musisz, to najlepsze. ।
W stronę miasta jechał czarny samochód, nad drogą wzbił się 

gęsty kurz. Lapis stanął na pierwszym skrzyżowaniu ulic, potem 
wbiegł pod mur kościoła. W bramie cmentarza ukazała się grupa । 
niemieck.ch żołnierzy. Podeszli do ozłoconej ziemi świeżych gro­
bów i łopatami poczęli formować kanciaste nagrobki. Podnbsill 
twarze, nieznane, spocone, jednakowe w skupieniu. Nad nimi | 
stal oficer w czarnym mundurze, a obok niego kapelan w białej 1 
komży.

Lapis zobaczył dom, począł biec chyłkiem. Trzech mężczyzn, w 
cywilu, rzuciło się na niego, wykręcili mu ręce ao tyłu, założyli 
kajdany i poprowadzili w boczną uliczkę, do samochodu. Twarz 
porucznika była przez moment przerażona. Nie bronił się, milczał. । 
- Koniec twojej głupiej idei - powiedział po polsku jeden z 

mężczvzn w samochodzie. - Nie możesz zrzucić z siebie odpo­
wiedzialności na nas. Oni wszyscy przed tobą, byli niewinni. Nie | 
męcz się więcej, nie mvśl o tym mieście.

— Popełniliście zbrodnię. * • .
- Ach, nie o to chodzi. Należało pójść na froht i być żołnierzem, I 

tam właśnie.
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— Wszyscy byliśmy żołnierzami.
— Stul pysk, bandyto.
Nad gołą głową Lapisa przeleciał wiatr. Siedział wyprostowa­

ny w samochodzie.
— Wiedzieliśmy, że żyjesz, ale ukryłeś się dobrze. To szaleń­

stwo wracać do domu.
— Nie.
— Samotność cię złamała, ale zamiast uciec stąd na koniec 

świata, myślałeś tylko o sobie, o domu, o rodzinie. Zniszczymy 
i ciebie.

— Jedziemy — Vak powiedział Lapis.
Spostrzegł na progu domu trzyletnią Izabellę.
Potem szedł i patrzył na drzewa, droga biegła przez las. Naj­

gorsze było to, że nie zupełnie do końca rozumiał, dlaczego to 
wszystko robił, od początku, co miał na celu, co chcial osiągnąć, 
skoro tak sJę stało.

Droga prowadząca nad jezioro była zupełnie podobna do 
wszystkich tych, które przemierzył po opuszczeniu miasta. Nawet 
wydawało mu się, że pluton egzekucyjny eskortuje go z honora­
mi do domu. Szary pył pod nogami i 'spalone w słońcu trawy 
na poboczach. Znów taki sam dzień od rana. Wszystko, co groźne 
stawało się z minuty na minutę — obojętne. Nawet śpiewy pta­
ków, oblepiających żółte drzewa były już niedołężnym trenem. 
Oczy Niemców utkwione były łakomym spojrzeniem w każdą naj­
bliższą czarną ścianę drzew, pod którą miał stanąć. Spojrzał w 
niebiesJde oczy obcego żołnierza, potem powoli opuścił wzrok 
ku ziemi. W przydrożnym rowie bury kot przykucnął i wetknął 
pysk w trawę, wyglądał, jakby mu obcięto łeb. Ta grudka pokry­
ta lichym futerkiem wyrażała tylko strach. „Nie bój się, głupi 
kocie”'— szepnął. Kot nie zważając już na nic, sprężystym sko­
kiem wpadł w krzaki malin. Ale tego nie mógł dokonać Lapis. 
Miał związane ręce. „Ostatnia godzina, kiedy coś jeszcze znaczę” 
- pomyślał, skoro niemiecki oficer chciał mu wetknąć w usta pa­
pierosa. Odwrócił głowę, nigdy me palił przed śniadaniem.

— Nie godzisz się na wyrok? - zapytał oficer.
Nie powiedział nic, przyspieszył kroku, ale sił starczyło tylko 

na kilka metrów. Mięśnie były niezależne od woli, więc nie mógł 
pokazać że godzi się na wszystko. Drugi oficer skinął ze zrozu­
mieniem głową. „Nie powiem nic, nie powiem” — szepnął dó sie­
bie. To oznaczało, że chciał żyć. Nie miał nikogo, komu chciałby 
to powiedzieć. Więc trudno jest umierać, gdy nie ma komu po-\ 
wiedzieć ostatnich słów, byle co, aby tylko te ostatnie chwile | 
były dzielone z kimś, choćby czasem obojętności. W okolicy ser­
ca uczul bolesne ukłucie, zaraz jak po zastrzyku wrócił z sennego 
letargu — w rzeczywistość. Nogi taszczyły go wytrwale, cierpliwie 
głowa cofała się /do tylu. Stanął. Pchnięty gwałtownie, pobiegł 
parę kroków naprzód. Zdyszany, zamkną, oczy, wszedł na mo­
ment w błogosławioną ciemność. Po chwili ogarnął go chłód la­
su.

— 36 — ' Cdn

WYNiKi • TABELE • WYNIKI
I LIGA

Arka — LKS 1:0 
Pogoń — Legia 1:0 

Ruch — Polonia 4:0 
Slask — Stal 1:2 

Gwardia — Zagłębię 2:1 
,ROW — Wisła 0:0 

Szombierki — Górnik 2:2 
GKS Tychy — Lech 1:1

Piast — Odra Opole 1:0
Moto Jelcz — Snarta 1:0
Radomiak — Urania 0:0 

Siarka — Stal Stalowa Wola 0:2 
Star — AKS 2:0

Górnik Wojkowice — Wisłoka 214

KLASA WOJEWÓDZKA

TABELA

1. Ruch
2. Gwardia 

Stal
4. Arka 

Pogoń
6. Górnik 

Szombierki
8. GKS Tychy 

Lech
10. ROW 

Wisła
12. Śląsk 

Zagłębię
14. I eeia 

LKS
16. Polonia

2 0
2 0
2 0
2 0
2 0
1 1
1 1
1 1
1 1
1 1
1 1 
0 2
0 2 
0 2
0 2
0 2

4—0
2—1
2—1
1—0

2—2
2—2
1—1
1—1
0—0
0—0

TI LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA

Olimnia — Avia 1:1
Polonia — Arkonia 2:2 

Widzew — Stoczniowiec 0:1 
Zawisza — Stomil i:0 
I.cchia — Pałtvk 3io 
Motor — Warta 1:0 

Stal Stocznia — Ursus 3:1

TABELA

1. T.echia 2 0 3—0
27 Stał 2 0 3—1
3'. Gwardia 2 0 3—2
4. Motor 2 0 1—0

Stoczniowiec 2 0
Zawisza 2 0 1 0

V 7. Arkonia 1 1 2—2
, Polonia 1 1 2—2
19. Avia 1 1 1—1
/ Olimnia' 1 1 1—1
fil. Stomil 0 2 0—1
f Warta 0 2 p_ ।

Widzew _ 0 2 0—1
14. Zagłębię » 0 2 2—3
15. Ursus 0 2 1—3
16. Bałtvk 0 2 0—3

GRUPA POŁUDNIOWA

BKS *- Metal 1 :o 
GKS — Stal Rzeszów 2:0

GRUPA T 
Włókniarz — Sparta Winiary 0:1 
Tur Turek — Stal Ostrów 0:1 
Warta II — Przemysław 3:0 
Zagłębię — Olimnia II 2:1 

Grunwald — Pogoń Skalm. 2:1 
Ostrovia — Prosną 1:1 

Calisią — Budowlani 2:1

TABELA

1. Calisia 4 0 4—2
2. Grunwald 3 1 2—1
3. Stal Ostrów 3 1 2—1
4. Włókniarz 2 2 4—1
5. Olimnia II 2 2 3—2
6. Warta II 2 2 3—2
7. Budowlani 2 2 2—2
8. Ostrovia 2 2 2—2
9. Zagłębię 2 2 2—2

10. Snarta Winiary 2 2 2—2
11. Pogoń Skalm. 1 3 2—3
12. Tur Turek 1 3 1—2
13. Przemysław 1 3 0—3
14. Prosną 1 3 1—5

GRUPA II

Polonia P-ń — Posnania 4:0
Kania — MZFS Rawicz 2:1

Noteć — Dyskobolia 2:2
Sparta Szam. — Vitcovia 1:1
Lech II — Polonia Piła 1:0
Obrą — Polonia Środa 0:0

Polonia Leszno — Błękitni 5:1

TABELA

1. Polonia P_ń 4 0 5—0
2. Snarta 3 1 3—1
3. Polonia Środa 3 I 1—0
4. Lech II 3 1 0
5. Polonia Leszno 2 2 8—5
6. Polonia Pila 2 2 2—1
7. MZFS Rawicz 2 2 5—5
8 Dvskobolia 2 2 4—4
9. Obra 2 2 2—2

10. Kania 2 2 2—2
11. Wtcoińa 1 3 1—2
12 Noteć 1 3 2—4
13. Posnania 1 3 0,
14. ptokitni 0 4 1-7
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PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POSZUKUJE
NASTĘPUJĄCYCH POMIESZCZEŃ:
1. O powierzchni minimum 100 m2 — 

na cele magazynowe
2. O powierzchni minimum 50 m2 __ 

na cele biurowe w centrum 
m. Poznania.

Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5629-K1

BIURO PROJEKTÓW 
Państwowej Komunikacji Samochodowej 

we Wrocławiu, 
Pracownia Projekt ow a 
w Poznaniu, ul. Złotowska 60

POSZUKUJE LOKALU
o pow. 150 m2 do 200 m2 
na pracownię projektową 

Oferty prosimy składać pisemnie w
Pracowni Projektowej Poznań, ul. Zło­
towska 60 lub telefonicznie po godz. 18, 

nr telefonu 321-75.
4858-K1

Praca @ Nauka
Murarz, robotnik potrzeb 
*nl zaraz telefon 702-71.

38377g

Przyjmę opiekunkę (star 
szą) do półrocznego dziec 
ka. Warunki dobre, ul. 
Czajcza 2a m. 17, tel. 
33-02-60, po godz. 17.

38065g

Matematyki, fizyki na­
uczam. Telefon 649-95. 

35881g

0 Sprzedaż
Sprzedam żniwiarkę
„Przodownica” stan bar 
dzo dobry. Borowczyk 
Płaczki pow. Środa Wlkp. 

846p

Sprzedam okazyjnie pa- 
kój stołowy ciemny. Te­
lefon 33-02-60, po godz. 
17-38066g 
Sprzedam urządzenie szli 
fierni szkła — podlew lu­
ster oraz samochód mar­
ki Nysa E. Czerniejewski 
63-000 Środa wlkp., ulica 
Dąbrowskiego 40, telefon 
32-20 (po godz. 16).

849p
Sprzedam silnik Major 
Zetor 3011 po kapitalnym 
remoncie z gwarancją. 
Puchorzew 21 pow. Ple­
szew, Antoni Jaconek. 
__ _________________ 852p 
Sprzedam fabrycznie no­
wy saksofon tenor Cla- 
sik - Super, srebrny 12.000 
zł. K. Wawrzyniak Ko­
nin, Kleczewska 6 m. 2.

854p

Dnia 17 sierpnia 1974 r. zmarła po 
kich i ciężkich cierpieniach nasza 
droższa siostra, szwagierka, ciocia, 
żywszy lat 73

ROZALIA CZYSZ
z domu Feliczak

krót- 
naj-

prze-

Pogrzeb 
o godz. 16 
kach.

odbędzie się 
na cmentarzu

dnia 20 bm.
w Krzyżowni-

W smutku pogrążona
rodzina

38403g

Dnia 17 sierpnia 1974 r. zmarł nagle w 
45 roku życia opatrzony Sakramentami 
św. mój najukochańszy mąż, nasz drogi 
tatuś, teść i dziadek, śp.

BOGUSŁAW ZYBURTOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. 

o godz. 11.55 na Junikowie.
Pogrążona w smutku

żona z rodziną
Proszę o nieskładanie kondolencji.

38308g

Dnia 17 sierpnia 1974 r. zmarł mój 
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
dziadek i pradziadek, namaszczony 
jami św. śp.-

FRANCISZEK CYGANEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 

o godz. 17.30 z kaplicy cmentarza w 
motułach,

o czym zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążone

naj- 
teść, 
Ole-

bm.
Sza-

żona, dzieci i rodzina
Szamotuły, Plac Sienkiewicza 5.

38278g

Dnia 17 sierpnia 1974 r. zmarła w wie­
ku lat 34, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, nasza kochana ma­
musia, córka, siostra, bratowa i szwagier­
ka, śp.

HELENA GARSTKOWA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

20 bm. o godz. 16 na cmentarzu w Zbą­
szyniu.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z dziećmi i rodzina

Zbąszyń, Nowe Kramsko, Poznań, Ostrów
Wlkp. 38283g

Dnia 18 sierpnia 1974 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 82, nasz najdroższy ojciec, dziadek 
i pradziadek, śp.

NIKODEM NOWAK
> ppor. powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni

córka, syn, wnuczki 
i prawnuczek

38340g

24 SIERPNI A-WOLNA SOBOTA
Wszelkie zakupy prosimy dokonać do piątku
OO^O^GO&OQGQGGQGOGOGG<>&00<>&&ę<XXXX>^0000000<>0000000000000

W piętek 23 sierpnia przedłużony będzie czas otwarcia 
sklepów spożywczych i przemysłowych o 2 godziny.
W sobotę 24 sierpnia czynne będę tylko dyżurne sklepy 
sprzedające mleko od godz. 7.00 do godz. 9.00.
W niedzielę 25 sierpnia czynne będę tylko dyżurne sklepy 
sprzedajęce mleko od godz. 7.00 do godz. 9.00.

d Samochody
Samochody Lublin, Zasta 
wa, sprzedam Sieraków 
Wlkp. teł, 118. 850p

Sprzedam nową „Syrenę” 
105. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38017g.

Błacharstwo — laklernic- 
two samochodowe — spe 
cjalność samochody roz­
bite Fiat 125p, ęyrena. 
Posiadam elementy nad­
wozia do wymiany. Gwa 
rantuję fachową 1 szyb­
ką obsługę. Buk. Dobie- 
żyńska 44, tel. 102.
_____________ 33920g

Warszawę Combi sprze­
dam Ostrów Wlkp. tel. 
22-12 wieczorem. 36084g

Lokale
Student poszukuje poko­
ju dwuosobowego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33502g.

Kupię własnościowe M-3, 
M-4, oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35041g.

Małżeństwo pracujące, 
studiujące z dzieckiem 
poszukuje pustego poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35192g.

O Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
rolno - ogrodnicze, 4 ha 
z zabudowaniami, budy­
nek mieszkalny nowy 
(c.o.), cieplarnia, Inspek- 
ta, 1 km od Kalisza. Wia 
domość Zdzisław Skonie­
czny 62-800 Kalisz, Śród­
miejska 6 m. 12. 851p

5659-K1

Przetargi
Komunalne Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane w Gnieźnie uL K. Jana Sobieskiego 4

ogłasza: PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż samochodu dostaw­
czego marki „Żuk” AO3 —
nr silnika 20-3C2965, nr podwozia 081922, 
rok produkcji 1969, 
Cena wywoławcza 40.800,— zł.

Przetarg odbędzie się w pierwszym terminie 
dnia 4 września o godz. 10 w Komunalnym 
Przedsiębiorstwie Remontowo - Budowlanym 
w Gnieźnie, ul. K. J. Sobieskiego 4.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
zapłacić wyłącznie do kasy przedsiębiorstwa 
przy ul. K. J. Sobieskiego, najpóźniej w przed­
dzień przetargu wadium 10 proc, ceny wywo­
ławczej.

Pojazd można oglądać od dnia 19. 08. 74 w 
godz. od 9 do 13 w siedzibie przedsiębiorstwa
przy ul. K. J. Sobieskiego nr 4. 2044-K2

UWAGA RODZICE!
Poznańska Fabryka

Maszyn Żniwnych w Poznaniu
przyjmie chłopców 1 dziewczynki 
w wieku 16 — 18 lat bez ukończonej 
szkoły podstawowej do przyuczenia

w zawodach:

TOKARZ, FREZER i ŚLUSARZ
w ramach dochodzącego 
Ochotniczego Hufca Pracy.

Przyuczenie trwa 1 rok, w którym to 
okresie junacy będą kończyć szkołę 
podstawową i otrzymają wynagrodze­
nie 600 zł miesięcznie. Ponadto otrzy­
mają odzież roboczą i wszystkie świad­

czenia przysługujące pracownikom 
młodocianym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­
wych i Szkolenia Zawodowego przy ulicy 

Pstrowskiego nr 1.
4538-K1

Sprzedam działkę o po­
wierzchni 0,10 ha Poznań 
— Chyby. .Wiadomość — 
Emilia Różycka, ul. Za­
wale 15 m. 2, Będzin.

859p

Sprzedam dom (dwa po­
koje, kuchnia, łazienka), 
z domem gospodarczym, 
ogród 2500 m!. Genowefa 
Chudzińska Kicin, Nowe 
Osiedle 35. 36259g

W Poznaniu lub okolicy.
kupię mieszkanie albo do

Korzystnie sprzedam dział
kuplę mieszkanie albo do । kę budowlaną 2000 m*. Job 
mek jednorodzinny — 3 szerny budynek mieszkał
pokoje, kuchnia, łazienka, ny, zelektryfikowany, z

Stanisław Trzeciak — [ powodu podeszłego wie- 
j ku. Suchy Las, Łąkowa

1948-K2 1, pow. Poznań. 36217g
Płock, Północna 12.

tDnia 17 sierpnia 1974 r. zmarła prze­
żywszy lat 82, nasza najukochańsza 

mama, teściowa, babcia i prababcia

JÓZEFA WOJKIEWICZ
z domu Krakowska

Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 15 
z kościoła w Swarzędzu,

o czym w głębokim smutku zawiadamia
rodzina

38279g

tDnia 18 sierpnia 1974 r. zmarła po 
długiej chorobie, przeżywszy lat 86, 

opatrzona Sakramentami św. nasza uko­
chana mama, teściowa, babcia i prabab­
cia

ŁUCJA KRUMHOLZ
z domu Sporna

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. 
o godz. 12.30, na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

rodzina
38327g

tDnia 17 sierpnia 1974 r. zmarł opa­
trzony Sakramentami św. nasz naj­

ukochańszy i nigdy niezapomniany pełen 
miłości i dobroci ojciec, teść i dziadziuś śp.

JÓZEF KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
38381g

>|* Dnia 13 sierpnia 1974 r. zmarł, śp.

WIKTOR PNIEWSKI
pułkownik pilot w stanie spoczynku, pow- 
st nieć wielkopolski, pionier lotnictwa 
polskiego, kombatant wojen światowych 
i Bitwy o Anglię, odznaczony Krzyżem 
Virtuti Militari, Krzyżem Oficerskim 
i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

Krzyżem Powstańczym.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Maciejew pow. Krotoszyn. 37901gpr

Zguby @ Różne
Zaginął coker-spaniel ru­
dy. Zwrot wynagrodzę 
Kadecka 9, teł. 67-19-16.

38204g
W dniu 9 sierpnia pozo­
stawiono na przystanku 
tramwajowym (Sołacz) 
brązową teczkę — dyplo 
matkę z dokumentami na 
nazwisko Andrzej Drot- 
lew. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Wiadomość teł.
67-38-72. 38211g
Pomieszczenie warsztato­
we na każdą branżę (wo 
da, siła) z mieszkaniem 
40 km od Poznania od­
stąpię możliwość kupna 
na raty, 50-950 Wrocław,
Skrytka 71. 839p
Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe wywołu 
ję w terminie do 5 dni, 
wykonuję przeźrocza bar 
wne, czarnobiałe do ce­
lów naukowych. Jan Ko- 
łćcki Zakład Fotograficz 
ny Ratajczaka 36 (naroż­
nik Armii Czerwonej).
____________________ 36655g

® Matrymonialne
Uwaga Samotni! Najwięk 
szym zaufaniem cieszy się 
Gdyńskie Biuro Usług Ma 
trymonialnych „Jutrzen­
ka”, 81-963 Gdynia 1, ul. 
Migały 35, telefon 21-25-32. 
skrytka pocztowa 105. In­
formacja 10 zł w znacz­
kach pocztowych. 193S-K2
Panna lat 23, przystojna, 
wykształcenie zawodowe, 
wzrost 1,68, pozna odpo­
wiedniego kawalera do 
lat 28. Cel matrymonial­
ny. Zdjęcie mile widzia­
ne. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 36178.

■■“"■wmBissaMwsBwwMBaBaMMK 
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 

w dniu 17 sierpnia 1974 r. po ciężkich 
cierpieniach zmarł przeżywszy lat 71, 
nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, teść i 
dziadek, śp.

LUCJAN WALIGÓRSKI '
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 16.30 z kaplicy 
Obornikach Wlkp.

W smutku pogrążona

dnia 20 bm. 
cmentarnej, w

żona z dziećmi
Oborniki Wlkp. i’.. Dr Stefanowicza 32.

38305g

tDnia 17 sierpnia 1974 r. zasnęła w Bo­
gu po ciężkich cierpieniach, przeżyw­

szy lat 87, nasza najdroższa, nigdy nieza­
pomniana, pełna poświęcenia mama, te­
ściowa, babunia i prababunia, śp.

JADWIGA CHUDA

Pogrzeb 
21 bm. o 
czyńskim.

z domu Bątkiewicz
odbędzie się w środę, dnia 

godz. 11.10 na cmentarzu gór-

W głębokim smutku pogrążone

ul. Małeckiego 24.
córki z rodziną

38285g

tW dniu 16 sierpnia 1974 r. zmarł po 
ciężkich cierpieniach, śp.

poor JÓZEF BIAŁASIK 
odznaczony wieloma odznaczeniami 

bojowymi i państwowymi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. 

o godz. 13.40, na cmentarzu komunalnym 
Junikowo.

Zawiadamiają 
żona, córka, synowie 
synowe, zięć i wnuki

Poznań, Przybyszewskiego 10 m. 18.
38254g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 18 sierpnia 1974 r. odeszła od nas, 

opatrzona Sakramentami św. przeżywszy 
lat 87, nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia, prababcia

JULIANNA MAMOT
z domu Jozdowska *

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Kiekrzu.

W smutku pogrążone
córka z mężem, dziećmi 

i rodzina
38330g

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego dla pow. pozn. 
w Poznaniu, na podstawie art. 952 k.p.c. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 21 
września 1974 r. godzina 10 W gmachu Sądu 
Wojewódzkiego w Poznaniu, al. Marcinkow­
skiego 32 pokój 2, odbędzie się

I licytacja nieruchomości, położonej w 
Suchym Lesie, a zapisanej w księdze wie­
czystej pod nr Kw 30785, stanowiąca rolę 
niezabudowaną o powierzchni 1. 01. 33 ha. 

Nieruchomość została oszacowana na kwotę 
36.480,— zł.

Cena wywołania wynosi kwotę 27.360,— zł„
rękojmia 3.648,— zł.

Pracownicy poszukiwani

5544-K1

Rejon Budowy Dróg i Mostów w Poznaniu, uL 
Hawelańsk? 10 — przyjmie do pracy zaraz:

— inżynierów budownictwa lądowego i dro­
gowego,

— techników drogowych i techników me­
chaników,

•— ref. ekonomicznych — z wykształceniem 
ekonomicznym lub średnim ogólnym,
operatorów ciężkiego sprzętu 
nego — z uprawnieniami lub 
pracowników warsztatowych 
dach: frezer, elektromechanik 
dowy, blacharz samochodowy,

budowla- 
bez,
w zawo- 
samocho- 
mechanik

samochodowy, ślusarz, lakiernik, cieśla, 
zbrojarz,

— elektryków,
— oraz robotników wykwalifikowanych 

i niewykwalifikowanych w branży dro­
gowej i budowlanej.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowe­
go pracy w budownictwie.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem: 
Rejon Budowv Dróg i Mostów, Poznań, ul. Ha- 
welańska 10, telefon 573-71, wewn. 77 lub oso­
biście w godz. 7—15 (soboty 7—13).

5350-K1

tDnia 19 sierpnia 1974 r. zmarł 
przeżywszy lat 7 6, śp.

JAKUB ZIEMKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

21 bm. o godz. 11.30 na cmentarzu 
czyńskim.

nagle

dnia 
gór-

Strapione 
żona, córki i szwagierka

Poznań, Małeckiego 5 m. 14. 38388g

tDnia 18 sierpnia 1974 r. zmarła opa­
trzona Sakramentami św. moja naj­

droższa żona, najukochańsza mamusia, 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 69, śp.

STANISŁAWA MARCZYKOWA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się dnia 21. 8. 1974 r. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Sza­
motułach.

W smutku pogrążona
rodzina

Szamotuły, ul. Obornicka 36. 38307g

tDnia 19 sierpnia 1974 r. po ciężkich 
cierpieniach zmarła nasza ukochana 

mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 72

LEOKADIA WACHOWIAK 
z domu Heigelmann 

wdowa po śp. Leonie

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm.
o godz. 10.30 z 
w Dopiewie.

Pogrążona w

domu żałoby na cinentarz

smutku
córka z mężem i synami

Dopiewo, Osiedle 9. 38375g

B

4. Dnia 17 sierpnia 1974 r. zginął śmier- 
’ cią tragiczną w drugiej wiośnie życia 
nasz najukochańszy i jedyny synek, wnu­
czek, siostrzeniec, bratanek, kuzynek, śp.

ARTUREK NOWOTNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm.

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w 
Tarnowie Podgórnym.

W głębokim smutku pogrążeni
rodzice z rodziną

Rumianek, Jankowice, pow. Poznań.
38319g
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Bernarda Na Stadionie im. 22 Lipca

Słońce: 4.27—18.51 Zgodnie z planemI TEATRY 1

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Ka­
prysy Marii’’ (fp. 11 1.). 8- 15.30, 
17.30 „Goście” (USA 16 1.), g. 20 
„Dziewczyna inna niż wszystkie” 
(ang. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15. 17.30, 
20 „Zbrodnia w klubie teniso­
wym” (jug.-wł. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Pułapka na generała” (jug. 
14 1.).

BAŁTYK — nieczynne.
GONG' — g. 10. 12. 16, 18, 20 

„Pojedynek rewolwerowców” 
(USA 16 1.).

GBUNWALD — g. 17, 19.30 „Męż 
czyzna który mi sie podoba” (fr. 
16 1.).

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20 
„Smarkula” (poi. 16 1.).

KOSMOS — g. 20 „Bubu z Mont 
parnasse” (wł. 16 1.).

MALTA — g. 17.30. 20 „Cenny 
tup” (fr. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15. 17.30,
19.30 „Dramat zazdrości” (wł.- 
hiszp. 16 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Wielki łup gangu Olsena” 
(duński 11 1.).

OSIEDLE1 — g. 16. 19 „Zbereź- 
»ik” (ang. 14 1.).

I na dowód p. Romuald Żabo 
rowski przedkłada mi numer 
„Głosu” z 21 grudnia 1972 r.

Ano pisałam wtedy, wie­
rząc informatorom — dyrekto 
rowi sżkoły i pracownicy ów­
czesnego Prezydium Gromadź 
kiej Rady Narodowej w Ko­
mornikach, pow. Poznań, że 
winę za przeciągający się re­
mont ponosi wykonawca: Ro­
muald Zaborowski, bo nawet 
kręgi studzienne przywiózł, 
tylko założyć ich mu się nie 
chciało. Na co czekał? Na zle 
cenie którego nie otrzymał 
po dzień dzisiejszy.

Rozgniewany nadesłał wy­
jaśnienie (wydrukowaliśmy je 
w „Głosie” 28 lutego 1973 r.), 
w którym stwierdzał kategory 
cznie, że mimo obietnic i kil­
kakrotnych wizyt w Prezy­
dium, zlecenia na remont stud 
ni nie otrzymał. Na potwier­
dzenie, że mówi prawdę, przy 
niósł pismo Rzemieślniczej 
Spółdzielni Zaopatrzenia Zby 
tu i Usług we Wrześni, której 
jest członkiem. Przypomniał, 
o czym zapomnieli zaintere­
sowani, że bezpłatnie i bez 
zlecenia wyremontował starą 
studnię jesienią poprzedniego

towski — śpiew. Ork. PR i TV; 
17.45 — Sylwetki X Muzy — Irena 
Laskowska; 18.20 — „Jeszcze je­
den nowy dom”; 18.40 — „Eureka” 
— magazyn pop.-naukowy (kolor); 
19.10 — Przypominamy, radzimy 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor): 20.20 — „Moje życie”, ode. III 
— fab. film prod. radź, (ostatni — 
kolor): 21.25 — „Świat i Polska” 
— public. międzynar.; 22.10 — Wia 
domości sportowe i Kronika Mi­
strzostw Świata w kolarstwie to­
rowym w Montrealu: 22.35 — Snot 
kanie z Bogusławem Mecem; 23.05 
— Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17.05 — Polski 
film dokumentalny: 1. „Rok Frań 
ka W”. 2. „Autobus z napiseżp 
«koniec»” (kolor); 18.20 — Teatłr 
TV — Adam Mickiewicz: „Pan 
Tadeusz” — Księga III: „Umizgi”. 
Adaptacja i reż. — Adam Hanusz 
kiewicz: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.20 — „Alfabet Roz 
rywRi” — „Tango”. Scenariusz 
i reż. — Stefan Mroczkowski; 20.50 
— „Przed ekranem” — program 
nuhlicystyczny; 21.20 — 24 godziny 
(kolor): 21.30 -f „Kolumbowi''”, 
ode. III nt.:,„A jeśli bedzie wios 
na” — film prod. TVP,

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Akcja Bororo” (czes. 11 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12, 14. 16, 18, 

20 „Prywatny detektyw” (ang. 
14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Wspomnienia” (kub. 16 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Gang. 
Bterski walc” (fr. 16 1.).

TĘCZA — g. 16. 19 „Tylko dla 
orłów” (ang. 14 1.).

WARTA — g. 10. 14, 16 „Dzieci 
lwicy z buszu” (ang. 7 1.). g. 12, 
18. 20 „Gniazdo” (poi. 11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo), 
■WRZOS (Mosina) — nieczynne.

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20 „Druga twarz ojca chrzestne­
go” (wł. 16 1.).

WRZOS (Luboń) g. 18 „Janosik” 
(poi. 7 1.).

FOTOPLASTIKON — nieczynny.

DYŻURY jj

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; chirur­
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
okulistyka — ul. Długa 1/2; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20). wy­
padki uliczne, tel. 999. nagłe zacho­
rowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, tel. 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wynadki)

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: Dzier­

żyńskiego 349. Dąbrowskiego 140/142 
Głogowska 107/109 Główna 53. Mic­
kiewicza 22. Mazowiecka 12. Kór­
nicka 24, Słowiańska, Starołęcka 
18.

t WA010 J

PROGRAM i: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.25 „Babie lato” — 
pow. H. Auderskiej; 8.35 Kosza­
liński koncert rozrywk.; 9.05 Wa­
kacje z muzyka; 9.30 Radio Praga 
prezentuje; 9.45 Rytmy, barwy, 
nastroje; 10.08 ..Słynne orkiestry 
smyczkowe”; 10.30 T.ato z Radiem; 
11.50 Nie tylko dla kierowców; 
12.25 Wakacyjne przeboje; 13 Mel. 
lud. z Rzeszowskiego; 13.30 Rytmy 
młodych; 14 Z folklorem wzdłuż 
Kordylierów i Andów: 14.35 Wa­
kacje z muzyka; 15.35 Żołnierski 
koncert życzeń; 16.10 Z polskiej fo 
noteki; 16.30 Aktualności kultura! 
ne; 16.X5 Mel. z Kraju Rad; 17 
Radiokurier; 17.20 Rtymoston: 17.40 
Z płyty grupy Mott the Hoonle; 
18 Muzyka i Aktualności: 18.25 
Non stop przeboiów: 19.15 Gwiaz­
dy europe ;skic'i estrad; 19.45 
Rytm, rynek, reklama; 20 Jazz na 
fortepian: 20.20 „Interserwis”; 21 
Radiowy r >radnik Jezvkowv; 21.15 
Koncert życzeń miłośników mu­
zyki poważnej: 22.15 Radiowa 
Agencja Muzyczna; 22.45 Dźw. pla 
kat reklamowy: 23.10 ..Jam Ses­
sion”; 0.10 Program nocny z Kato 
wic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10, 
12.05. 15. 16. 19. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 8.35 Mój dom. 
moje osiedle; 9 I. Strawiński: 
..Pulcinella” — balet ze śpiewem 
w I akcie wg Pergolesiego; 9.40 
Dla przedszkoli i dziecińców wiej 
skich: „Lecimy samolotem”: 10 
Kto sie z czego śmieje? 10.30 Sce­
ny z oper włoskich: 11 Antykwa­
riat z kurantem — ..Rzeczpospoli 
ta w oczach Francuzów” — gaw.; 
11.20 Jazz: 11.45 Mel. z opolskie­
go: 13 Wakacje z muzyka: 13.35 
..Drzewa wędrują na zachód” — 
fragm. opow. Vinsji Stahuljak: 14 
Wiecej, lepiej, taniej; 14.15 Tu 
Radio Moskwa: 14.35 Konc. solis­
tów rumuńskich; 15 Radioferie; 
15.40 Zagadki muzyczne; 16 Urzą­
dzanie Ziemi; 17.25 Audycja spoi.; 
17.35 Znane arie operetkowe: 17.55 
Aud. K. Kolanowskiego; 18.05 Spie 
wa Chór Chłopięcy i Męski pod 
dyr. S. Stuligrosza 18.40 Drogi po­
znania: ..Astronomiczny niewy­
pał”: 19 W. Lutosławski — Gry 
weneckie: 19.15 Lekcja jez. an­
gielskiego: 19.30 Mag. lit.-muz.;
20.20 „Portret miasta — Koło­
brzeg” — rep.: 21 Jazz: 21.15 O 
nich warto posłuchać: 21.55 Roz­
mowy o wychowaniu: 22.05 Liviu 
Glodeanu: Vocalise na sopran.

Tak ma wyglądać przyszły zespół budynków zaprojektowany przy 
ul. Słowiańskiej.

Fot. — H. Kamza

Nowoczesny zespół budynków 
przy ul. Słowiańskiej

Ciekawym akcentem architektonicznym na osiedlu Wino­
grady stanie się zespół budynków produkcyjno-biurowych. 
Na ich budowę przeznaczono te ren przy ul. Słowiańskiej (na­
rożnik ul. Murawy), naprzeciw już wybudowanych domów 
osiedla na Winogradach.
Staną tutaj 2 wieżowce (każ 

dy po 14 kondygnacji), które 
połączone będą niższymi (2 
kondygnacyjnymi) obiektami. 
Inwestorami budynków są: Wo 
jewódzki Związek Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowego, 
„Inwestprojekt”, Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 3 i Miejskie Zjednoczenie 

Gospodarki Komunalnej i Miesz 
kaniowej. W niższych obiek­
tach mieścić się będą m. in. 
sala posiedzeń, stołówka, bi­
blioteka, czytelnia itp. Po­
mieszczenia te służyć będą 
wszystkim użytkownikom wie 
żowców. Obok nich wydzielo­
no teren na dwupoziomowe 
parkingi i garaże.

Do zabudowy wspomniane­

• Nieciekawie wyglądają budyń 
ki przy ul. Bosej. Brudne, znisz­
czone tynki, także nieładne par­
kany, niektóre ogródki przed bu­
dynkami wymagają uporządkowa 
nia — sygnalizuje Czytelnik.
• Marian L. donosi, że nie ma w 

sklepach części zamiennych do Fia 
ta 126p. Kiedy będą — sprzedaw­
cy też nie bardzo się orientują.
• Co się dzieje z małymi pral­

kami? Od dwóch miesięcy ■'bezsku­
tecznie biegam po sklepach. Cią­
gle otrzymuję tę samą odpowiedź; 
„Nie ma” — pisze p. Mariola Sz.
• Dlaczego autobusy linii 75, ja 

dące w kierunku Górczyna, odjeż 
dżają z przystanku przy ul. Lesz­
czyńskiej w godzinach rannych 
wcześniej, niż przewiduje to roz­
kład jazdy. Różnice są 5-minutowe 
— pisze p. Ewa A.

• P. Bolesław L. sygnalizuje, że 
tunele wzdłuż ul. Warszawskiej 
nie są systematycznie sprzątane.
• Na ul. Bolkowickiej mamy 

chodnik zaledwie szeroki na trzy 
płytki, do tego co parę metrów 
dziury. W dni deszczowe brnie­
my po kostki w wodzie. Wieczo­
rem panują na Bolkoyńckiej e- 
gipskie ciemności. Rzadko pali się 
tu jakaś lampa — pisze mieszkań 
ka.

MM
A Dyrekcja PSS „Społem” wy­

jaśnia, że sklep ..Olimpijczyk” 
znajdujący sie przy ul. Dąbrow­
skiego 25a jest otwarty od 1 sierp­
nia br. po inwenturze zdawczo-od­
biorczej.

flet, altówkę i perkusje; 22.20 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny; 23 
F. Mendelssohn-Bartholdy: I Sym 
fonia e-mo’1 op. 11; 23.40 Chorał 
Gregoriański.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30, 
6.30. 7.30. 8.30. 11.30. 13.30. 18.30. 
21.30. 23.30.

Program własny: 16.15 
Program stereofoniczny; 19 Ogól- 
nonolski program stereofoniczny

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.35 W roli głównej Tereza; 
9 „Człowiek podziemny” — now. 
Rossa Mac Donalda; 9.10 Jazz z 
Mozambiku: 9.30 Nasz rok 74; 9.45 
Dyskoteka nod grusza: 10.35 Dzień 
jak co dzień — mag.: 11.45 „Eden” 
— pow. S. I.ema; 12.25 Za kie­
rownica: 13 Na poznańskiej an­
tenie: 15.10 Dyskoteka pod grusza: 
15.30 Wiatr z nółnocy — rep.; 15.45 
Mikrorecital B. Meca: 16 K. Du- 
choń — laureat „Złotej Lirv-74”: 
16.30 Przypominamy Neila Sedake: 
16.45 Nasz rok 74; 17.05 -..Człowiek 
podziemny” — now.: 17.15 Kier­
masz płvt: 17.40 Słownik sztuk 
pięknych: 18 Wsnomnienia z Ono 
la: 18 30 Polityka dla wszystkich: 
18.45 Paryskie walczvki z akor­
deonem: 19.05 Fortepian ze swin­
giem: 19.20 Książka tygodnia — 

go terenu przystąpi w tym ro­
ku załoga Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budowlanego nr 3 
(generalny wykonawca). Za­
projektowany zespół budynków 
wyposażonych w nowoczesną 
aparaturę, powstanie z wiel­
kich płyt, produkowanych na 
Winogradach. Pomieszczenia 
np. PPB nr 3 posiadać będą 
łączność radiowo-telefoniczną z 
poszczególnymi kierownictwa­
mi budowy na osiedlu Wino­
grady. Wieżowce mają być go 
towe za dwa lata, a całość w 
roku 1977.

Głównym projektantem ze­
społu jest mgr inż. arch. Jerzy 
Buszkiewicz. Pomoc przy pro­
jektowaniu okazał współpra­
cujący z nim Mieczysław Drew 
niak. Dokumentację przygoto 
wuje pracownia nr 1 „In- 
westprojektu”, którą kierują 
mgr inż. Jerzy Grausch.

Na wspomnianym terenie (w 
kierunku ul. Winogrady) pow­
staną jeszcze inne budynki m. in. 
dla centrum techniki obliczenio 
wej budownictwa, WZGS i 
przedsiębiorstwa „Las”, (a)

Wykorzystajmy 
piwnice

Nawiązując do artykułu, ja­
ki ukazał się w „Głosie” pod 
tytułem „Śródmiejskie piwni­
ce”, uważam za zupełnie uza­
sadnioną uwagę, że te obszer­
ne i głębokie — sięgające dwa 
piętra w dół — piwnice przy 
ul. Kantaka 2 i 3 nie są nale­
życie wykorzystane. Pamię­
tam, jak w latach " dwudzie­
stych bvłem gościem w restau 
racji „Tunel”, mieszczącej się 
w tych piwnicach. Przecież i 
teraz bardzo przydałaby się 
tam taka restauracja lub też 
sklep (może warzywniczo-owo 
cowy).

FELIKS OSIŃSKI 
Poznań

OD REDAKCJI: Publikowany po 
wyżej list jest jednym z licznych 
sygnałów, jakie otrzymaliśmy w 
sprawie wykorzystania śródmiej­
skich piwnic. Może nasi czytelnicy 
znaja inne podobne pomieszcze­
nia w piwnicach, które dałoby się 
wykorzystać na cele handlowe. Je­
żeli tak. to prosimy o listy.

I.. Armstrong: „Moje życie w No 
wym Orleanie”; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF: 20 Muzyczna ankie­
ta w sprawie romantyzmu; 20.40 
Rodzina Poszenszyńskich: 20.55
Przebój za przebojem; 21.25 Pocz­
tówka dźw. z Paryża: 21.40 Na po­
boczu wielkiej polityki; 21.50 Ca- 
mille Saint Saens: „Samson i Da- 
lila”: 22.08 Zesnół Santana; 22.15 
Powieść w wvd. dźw.: „Beniow­
ski” W. Sieroszewskiego: 22.45 
Filmowe piosenki Alana Price’a; 
23.05 Na estradzie Maxime le Fo- 
restier; 23.30 Standardy bez słów: 
23.50 Śpiewa U. Sipińska.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10.30. 
12.05, 15, 17. 19. 22.

PROGRAM I: 9 — „Poranek TV 
Najmłodszych”; 10.Q5 — „Moje ży­
cie”, ode. III — film fab. prod. 
radź, (kolor): 11.10 — „Paryska 
taksówka”, ode. IV — ser. film 
nrod. franc. (kolor): 16.30 — Dzień 
nik (kolor): 16.40 — Dla młodzieży 
— „Sposób na lato”: 17.10 — 
„Elżbieta i Ryszard” — Elżbieta 
Ryl-Górska — śpiew, Ryszard Woj

Nie mają mieszkańcy Po­
znania szczęścia do pogody. 
Po iście afrykańskich upa­
łach, jakie panowały w na­
szym mieście w piątek i so­
botę, w niedzielę było nieco 
chłodniej, a słońce, niestety, 
nie wyjrzało zza grubej wars­
twy chmur. Tak więc kąpiele 
słoneczne trzeba było odłożyć 
na inny dzień, a pozostały 
wyłącznie spacery. Tylko co 
bardziej wytrwali decydowali 
się na kąpiel w ciepłych je­
szcze wodach podpoznańskich 
jezior.

Znacznie większe powodze­
nie miały poznańskie kawiar­
nie, kina i parki. Wiele osób 
w niedzielne przedpołudnie

Grupa mieszkańców Grunwaldu 
koncentrowała swoje wysiłki przy 
wyrównywaniu nasypu nad no­
wym wjazdem na Stadion im.

22 Lipca.

Wokół studziennych kręgów
Ja w sprawie studni — 

zakomunikował wysoki 
mężczyzna, stając przed 

redakcyjnym biurkiem. Nie 
poznaje mnie pani? — Pozna 
ję, mówię, lecz woda w przy­
szkolnej studni w Komorni­
kach jest już od dwóch lat. 
— Woda jest — przytakuje 
mężczyzna — lecz nie ma 
moich kręgów studziennych. 
Wtedy, przed dwoma laty na­
pisała pani, że ze mnie nie­
sumienny pracownik, proszę... 

kierowało swe kroki na Sta­
dion im. 22 Lipca, aby obej­
rzeć prowadzone tam roboty 
modernizacyjne. Wielu obser­
watorów w samych superlaty 
wach wyrażało się o tempie 
robót, gdyż otoczenie stadionu 
i sam obiekt zmienia swój 
wygląd dosłownie z każdym 
dniem.

Nie wszyscy jednak odwie­
dzali Stadion im. 22 Lipca wie 
dzeni wyłącznie ciekawością. 
Spora grupa osób brała czyn­
ny udział w prowadzonych 
tam pracach, pomagając spo­
łecznie w realizacji tego przed 
sięwzięcla. Jak poinformowa­
li nas przedstawiciele kierow­
nictwa budowy, wszystkie ro­
boty przebiegają zgodnie z 
ustalonym harmonogramem. 
Uwaga wykonawców skupia 
się obecnie na budowie pa­
wilonu recepcyjno-prasowego, 
którego realizacja nie jest ła­
twa. Ale i tutaj, dzięki zaan­
gażowaniu i ofiarności wszy- 

roku. Remontował, bo żal mu 
bAo ludzi mieszkających obok 
szKoły i dzieci.

W szkolnej studni była już 
woda (nadal nie było zlecenia 
na wykonanie nowej, zaś krę­
gi studzienne przysypał 
śnieg...) a w naszej redakcji 
kolejna korespondencja ówczes 
nego naczelnika gminy w Ko­
mornikach: „Urząd Gminy w 
Komornikach wyjaśnia, że ob. 
Zaborowski otrzymał (według 
oświadczenia byłego przewód 
niczącego Gromadzkiej Rady 
Narodowej) zlecenie na budo­
wę studni w szkole w Komor­
nikach. Pomimo pisma pona­
glającego z dnia 5. 10. 1972 r. 
nie przystąpił do wyko­
nawstwa. W związku z powyż 
szym Urząd Gminy zlecił wy­
konanie studni Zakładowi ob. 
Ossowskiego, który wyko­
nał tę pracę w ciągu tygodnia 
(...) Obecnie problem wody w 
szkole w Komornikach został 
całkowicie rozwiązany”.

Nareszcie! — dopisałam po­
dając do publicznej wiadomoś 
ci w „Głosie” z 16 marca 197? 
r. cytowane wyjaśnienie. By­
łam przekonana, że wodą w 
przyszkolnej studni już się nie 
będę zajmowała. I o sprawie, 
przyznaję, zapomniałam. Ale 
nie zapomniał p. Romuald Za 
borowski, bo studnię przy 
szkole wykonał inny rze­
mieślnik z kręgów betonowych 
o przekroju 900 mm szt. 12, 
zbrojone, i 800 mm szt. 1 — 
które są jego własnością, a 
które, ufny w prawdziwość 
słów władzy terenowej, obie­
cującej zlecenie, zwiózł na 
szkolne podwórko wiosną 1972 
r. Po co ja je zwoziłem? — za 
dawał sobie retoryczne pyta­
nie Zaborowski, wręczając mi 
pismo szczegółowo opisujące 
rozmowy i korespondencje z 
Urzędem Gminy. Urząd Gmi­
ny przyrzekał upartemu rze­
mieślnikowi, że da mi^ zlece­
nie na wykonanie studni. Zle 
cenie Zaborowski otrzymał, 
kręgów nie.

Teczka sprawy kręgów o 
przekroju 900 mm szt. 12, zbro 
jone, i 800 mm szt. 1 — spęcz 
niąła. Znów wysłaliśmy pis­
mo do Naczelnika Gminy Ko­
morniki pow. poznański. Rze­
czowa i samokrytyczna odpo­
wiedź naczelnika Władysława 
Nowackiego utwierdziła nas 
W przekonaniu, że fatalne krę 
p zostań^ zwrócone prawowi 
,temu właścicielowi. Naczelnik, 
w piśmie z 30 marca 1974 r. 
wyjaśnił, że pretensje ob. Za­
borowskiego są uzasadnione, 
że Urząd Gminy nie ma konii 
^lecenia, które miano kiedyś 
dać Zaborowskiemu na budo­
wę przyszkolnej studni, że krę

Pracownicy Spółdzielni Pracy 
Branży Skórzanej „Sportowa” pra 
cowali w niedzielę przy porząd­

kowaniu trybun stadionu.
Fot. (2) — H. Kamza

stkich wykonawców, prace 
przebiegają zgodnie z planem.

Przedstawiciele poszczegól­
nych dzielnic Poznania, wspo 
magani przez wojsko, praco­
wali w niedzielę głównie przy 
pracach porządkowych, wyrów 
nywali nasypy, likwidowali 
skutki ulewy, jaka przeszła 
nad Poznaniem w niedzielę, 
we wczesnych godzinach ran­
nych. Dzięki dobrej organiza- 
cii, robota posuwała się szyb­
ko naprzód. Czyn społeczny 
na stadionie trwa obecnie co­
dziennie. (s) 

gi studzienne osadził inny wy 
konawca i dalej ,,w rozmowie 
z ob. Zaborowskim, którą 
przeprowadziłem w dniu 27.3. 
ustaliliśmy, że przystąpimy do 
wykonawstwa studni w Wi­
rach r Komornikach i w trak 
cie prac zwrócimy kręgi, na 
które złożył Urząd Gminy za 
mówienie do Spółdzielni Kó­
łek Rolniczych w Dopiewie 
Zakład Usług Budowlanych w 
Zakrzewie”.

Doczekał się pan satysfak­
cji, mówię, pokazując Zabo­
rowskiemu cytowane pismo.

— Satysfakcji? Zaborowski 
jest wyraźnie zdumiony. Ja 
przyszedłem, aby pani pora­
dziła, co mam robić, bo ani 
kręgów ani obiecanego zlece­
nia na wykonanie studni nie 
otrzymałem. To co teraz mam 
robić, jak pani sądzi?

Dwa lata minęły nim Urząd 
Gminy w Komornikach przy­
znał rację rzemieślnikowi. Ile 
czasu będzie musiał czekać, 
aby mu oddano materiał? Na­
stępne dwa lata?

— Teraz przyznają, że mia­
łem rację, mówi odkładając 
pismo naczelniką Nowackie­
go, ale opinię mi popsuli. Lu­
dzie czytają gazety. Gdy pod­
pisuję umowę o pracę pyta­
ją: „Panie Zaborowski, a jak 
to było ze szkolną studnią w 
Komornikach”. Albo: „Panie, 
tylko niech pan tak długo nie 
robi jak w Komornikach...”

Czas, który straciłem jeż­
dżąc do Komornik, przeliczo­
ny na złotówki więcej wart 
niż te kręgi, ale gdybym o nie 
nie walczył, to by wyszło, że 
wina była po mojej stronie, a 
mnie zależy bardziej na opi­
nii uczciwego rzemieślnika 
niż na pieniądzach — przeko­
nuje bardziej siebie niż mnie 
o potrzebie załatwienia tej 
surawy do końca Zaborowski. 
Więc co mam robić — pyta 
raz jeszcze. Iść do sądu?

Odpowiedzi — i to szybkiej 
— niechaj udzieli Urząd Gmi­
ny w Komornikach. Czekamy.

BARBARĄ
GRZEGORZEWSKA

ODPOWIADAMY
Barbara Ch. — Ministerstwo KO 

munikacji w Warszawie mieści 
się przy ul. Chałubińskiego 46 
(kod: 02-004). (2375)

Władysława G. — W o-pisanei 
snrawie naleźv natychmiast udać 
sie do lekarza lub przychodni 
..W”. nasza rnrad lecz­
niczych o' :^la. (2288)

Józef K.. ul. Słoneczna. — Bar 
tosz obchodzi imieniny 1 kwietnia. 
24 sierpnia, 11 listopada i 13 grud 
nia. (2343)Str. 6 - GŁOS - 20 VIII 1974


